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nem, bo ubodzy uczniowie jego znajdą w inferna- 
cie daleko więksżą pomoc aniżeli w stypendyach 
dotąd pobieranych. 


szenia kongruy. W drodze administracyjnej nie- 
możliwem jest, zdaniem ministra oswiaty, systemi- 
zowanie remuneracyj za. udzielanie nauki religii 
katolickiej. Następujące powody przytoczył p. mi- 
; nister na poparcie swojego oświadczenia: Według 

Nowo mianowany biskup trewirski X. Korum $. 3 ustawy z 20 czerwca 1812 tylko wyjątkowo 
wyjechał do Varzinu dla widzenia się z ks. Bis- może być wyznaczona remuneracya za udzielanie 
marcem. Równocześnie miał tam przybyć mini- | trzet nauki religii w szkole ludowej, składającej się 
z trzech lub więcej klas, lub w szkole wyznanio- 
wej. Tylko w szkole wydziałowej może być usta- 
nowiony osobny nauczyciel religii, dopóki władza 
szkolna krajowa na wniosek władzy szkolnej o- 
kręgowej uznawać to będzie za potrzebne ze 
względu na stosunki. 

Dalej przedstawia artykuł 14 ustawy z dnia 9 
maja 1873, że przy każdej szkole ludowej, w któ- 
rej nauka religii udzielana bywa przynajmniej 17 
godzin tygodniowo, ma być. ustanowiony osobny 
katecheta za rocznem wynagrodzeniem, które o- 
znaczą Rada szkolna krajowa. Remunerowanie 
nauki religii w szkołach ludowych, jest przeto 
wyjątkiem w ustąwie wyraźnie przewidzianym. 
Do innych szkół ludowych np. takich, w których 
nauka religii nie bywa udzielana 17 godzin tygo- 
dniowo, zastósowany być musi wyłącznie przyto- 
czony powyżej $ 3 ustawy państwowej, z roku 
1872. Ponieważ w Galicyi niema w ogóle żadnej 
szkoły ludowej, w których zachodziła potrzeba; u- 
dzielania nauki religii przynajmniej 17 godzin ty- 
godniowo, przeto Rada szkolna krajowa może tyl- 
ko w miarę uznanej potrzeby wyjątkowo w szko- 
łach obejmujących więcej niż trzy klasy, wyzna- 


fr. dawno dała do poznania, że Gambetta obej- 
mie ster rządu. 

Królowa Wiktorya powołała sześciu uowych pa- 
rów; są to margr. Tweeddale, earl Howth, lord 
Reay, bar. Johnstone i bar. Tuston. 


Dep. Herbst urządza znów zgromadzenia wy- 
borców; za jego pobudką odbędą się w ciągu wrze- 
śnia zgromadzenia takie w Owikawie, w czeskiej 
Kamenicy, w Rumburgu i Warnsdorfie. 


Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłka, pocztową w państwie 
| Austryackiem na wrzesień... . złr. 2:50 
Od 1 września do końca grudnia złr. 8:— 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Nie'nieckiem ra wrzesień ... 6 marek 


Od 1 września do końca grudnia 20 
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Wiedeń 28 sierpnia. 


(4) Dwa lata miną wkrótee, odkąd baron Hay- 
merle objął spuściznę po hr. Andrassym. Dymisya 
ostatniego nastąpiła w sposób tajemniczy, prawie 
mistyczny, jeszcze dotąd wcale nie wyjaśniony. 
Tyle jest pewnem, że hr. Andrassy cofnął się z wła- 
snej woli, ani chwili bowiem nie wypadł z łaski 
Cesarskiej, ani teź nie poniósł nigdy takiej klęski, 
któraby go była zmusiła do odwrotu. Po dymisyi 
hr. Andrassego cały szereg nazwisk powtarzano 
jako kandydatów, zwłaszcza Kilku magnatów wę- 
gierskich uporczywie wymieniano, tymczasem ba- 
ron Haymerle, niejako urzędnik, został powołany 
na kierownika tak ważnej teki. Że wybór ten na- 
stąpił z wiedzą i wolą hr. Andrassego, nikt nie 
wątpił; hr. Andrassy przygotował prawie nomina- 
cyę swego następcy, zabierając go ze sobą, jako 
dragiego pełnomocnika austryackiegó na kongres 
berliński. Nie dziwnego, że wśród takich okoliezno- 
ści rozpowszechniła się legendowa prawie gadka, 
jakoby baron Haymerle miał być tylko zastępcą, 
nie zaś następcą hr. Andrassego i to tak dalece, 
iż doświadczeni przyjaciele ostatniego nazywali 
pierwszego „szefem sekcyi z tytułem i 2 godno- 
ścią ministra spraw zagranicznych”, dając przez 
czać stósowne remuneracye, a względnie zezwalać | "ż)cie tego miana biórokratycznego do zrozumie- 
na ustanowienie szkolnych katechetów przy szko- | 11% iż niedługo znowu hr, Andrassy obejmie wła- M 
łach wyznaniowych. Jak długo powołane ustawy dzę. Trwało to przez rok: Tymczasem nieraz roz- 
obowiązują, systemizowanie remuneracyj za udzie- | 19dziły się pogłoski o przesileniu na Batlplatzu, 
lanie nauki religii w. szkołach ludowych nie może| ¥tórym wszelako zawsze fakta kłam zadawały, 
nastąpić w drodze administracyjnej. W końcu o-|,, Najwięksi skeptycy nauczyli „się upatrywać zā- 
znajmia jednak minister oświaty, iż nizko doto-| 9" W P- Haymerle następcę, nie zastępcę er? An- 
wanym dusz pasterzom, którzy udzielaniem nauki paa, a jeżeli tu i owdzie zw zy ie 0 
religii szczególnie są obarczeni, udzielać będzie | 77% amu pozycyi pierwszego, ge wagę 3 
w miarę środków rozporządzalnych, zapomogi k nę ho wach w zwią iad z ŚĆ ją Ri AN- 
4 funduszu religijnego, a mianowicie pysęjodniać fakk hr. fè TA Eare Hton d me 

ędzie tych duszpasterzy przy rozdzielaniu nad- p Pi sA, Taty a. 
aż da kredytu, dzi ię, corocznie] 19%! ARE IE: Sinai, Ze ag ma e: 
a do ortsoczadgo "arniowaniąkangrny na| tno „waie okoligendici, adi sa względu 

; ało s e ży, va 

ae Todda, katolickich niedostate- drassego już miała” być skończoną, wizyta jego 

Jedno z wydrukowanych już sprawozdań Wy-|" ru panodekiawo Z: [it dwojnasób Zwroc 
działu krajowego dla Sejmu zawiera zmianę do- tak eira ko PAR Rur ityeznego. Wiadomo, 
tychezasowych przepisów o dyetach i kosztach po- Ja E ków Jk A KĘT] na wypadek no- 
dróży urzędników i funkcyonaryuszy Wydziału kra: KFR E "cad gd schodzie. Hr. Andrassy 
jowego. Wspominam o tem przedłożeniu, chociaż Ti R jako osoba prywatna i nie podlegając | 
ma_ono tylko domowe niejako znaczenie dła Wy- | "5tyce dyplomatycznej, może cichaczem Austryi ra 
działa krajowego, z tego powodu, że zadowoli: i| Wielkie oddać usługi, swoją drogą zaś przygotować 
zaspokoi ono wszystkich posłów, którzy na zeszło- | 11% siebie samego teren, jeżeli istotnie myśli, o 
rocznej sesyi sejmowej w znanej sprawie Czarno- powrocie, do. dawnej władzy, W każdym razie SE aiai 
Dunajeckiej utyskiwali na komisye Wydziału kra- pa ii J A iesi ze rk: rumuńskiego na nowo.: ii 
jówego. W przedłożeniu Wydziału krajowego znaj- | 44 powo y pog ýr Uei kandydaturze na — 
dują się bowiem następujące postanowienia o ko- Paora vaih GW Gy kodu Boczny, ch nie- 
misyonujących urzędnikach : Urzędnik, który z miej- ani dla toz: ka. eA Ch 29 godzina dzią- 
i|sca komisyi swojej wydala się czy to we własnej ri: a tego Fian: stanu. prir ta nie zwią 
sprawie, czy też w jakiejkolwiek innej sprawie |94 50% lecz 9 wypadków, NAT jw. EA nego 
nieyrzędowej traci przez czas wydalenia się dzien- lub szybkiego kwestyi wschodniej. gola zawisło 
ną płacę (dyety) a nadto staje się odpowiedzial. | t 0d rozwoju stosunków między Rosyą a WY 
nym za samowładne odddalenie się i za wynikłą |ê jeżeli wieści o wzroście agitacyj panslaw isty- 
szkodę. Podczas całego trwania: komisyi. winien u- | $7mych w granicach monarchii są z prawdą zgo- 
rzędnik prowadzić dziennik, w którym z odwoła- dnemi, to bardzo łatwo uda się p. Ignatiewowi, 
niem się do spisanych protokółów, dokumentów i | Shyilę tę zbliżyć. i i i 
aktów wykazać należy czynności każdego dnia | , | ostatnim liście podniósłem pojednawcze za- 
przedsięwzięte. chowanie z dzienników czeskich i wyraziłem 

Do mojej wczorajszej uwagi o wystąpieniu tu- ZN, RE CER półka ju jednodniywką. 
kr dzienników przeciw projektowi rządzę paść Jej zepsuły pr iy pana Aa apak 
nia internatu. w tutejszem seminaryum nauczyciel- ij P. li. msi 0 A > JE f ; 
skiem męskiem, dodaję jeszcze jedne dla usunięcia | W82 / 9747 aenniki tutejsze. z pewnym tryum s 
obawy "m Dedak- orbude. | raes ts fem dowod, że, pan gorena, Me „POZYWIĘ- 
internatu nie pociągnie za sobą wykreślenia A ke ieg nej wagi do głosów pojednawczych prasy 
dżetu krajowego stypendyów dla seminarzystów wo- | 0705%16) 
góle. Tylko seminaryum lwowskie nie będzie mieć 
udziału w stypendyach krajowych, co jest natural- 
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Lwów 29 sierpnia. 


($$) Ostatnie pełne posiedzenie ankiety szkol- 
, zwołane na dzień 1go sierpnia, nie doprowa- 
wał, gdyż przybyło tylko 


ednawcze usposobienie pras 
że: wyèrubowala, takiemi ozdobiła oj 
2e Lolutik uważa za stosowne cofnać s 


i zapatr śami 
się też naprzód swego w patrywaniami. 


ta. twierdząc, że ten pi 
p. „wiedeńskich dzienników, że zdania jego wca-|d 
| ca podziela, „bo ogłoszenie na mocy ustawy 
iey a niemieckiego za państwowy, nawet wzięte 
a m może pod dyskusyę, O 

e m. mogliby Czesi z powodów praktycz- 


nie mo prt y 
A pir A zYZnAĆ jakiegoś pier- 
też piezwszeństwa dla 
prawo narodowe wymaga 
Język czeski w całych Czechach 
1 zewnętrznych stosunkach władz, 
miższych szkołach bezwzględnie tego samego pra- 
a h ĉo niemiecki. Jakkolwiek wywodom 
ha ttik żadną miarą odmówić nie można 'słuszno- 
` jednak trudno nie przyznać, że cofn 
ona na _całój linii, i dla tego można się zapytać: pó| 
tę sprawę wywoływać? "5 0i 
O zbliżającćj się sesyi Rady państwa robi pół- 
urzędowy Prager Abendblatt następującą uwagę: 
„Ze wszystkiego, co dotychczas doszło. do wiado- 
mości publicznćj o przedłożeniach, jakie są przy- 
gotowane na zbliżającą się sesyę Rady państwa, 
zdaje się, że rząd ma zamiar przenieść punkt cięż- 
kości swój akcyi na pole gospodarcze. W ten 
sposób spełni nietylko dalszy ciąg swego pro- 
gramu, lecz także spełni liczne życzenia dające 
się słyszeć wśród ludności.“ 
Pokrok oświadcza w imieniu stronnictwa naro- 
owego czeskiego, że podczas zbliżającćj si 8e- 
8yi sejmu czeskiego zachowa się ono najzupełnićj 
biernie. „Posłowie czescy, pisze organ p. Riegera, 
pozostawią tym razem wolne pole i „wszelką ini- 
cyatywę niemieckim, wiernokonstytucyjnym posłom, 
ieuważając tego za stosowne, iżby podczas krót- 
kićj sesyi sejmowej dać do czegokolwiek powód, 
coby stronnictwo wiernokonstytucyjne użyć mogło 
za pozór do scen burzliwych, powstrzymają się 
od wszystkiego, coby stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne zaniepokoić mogło, a wreszcie od wszyst- 
kiego, coby dłuższe wywołać mogło rozprawy.” 


Tybrem i Renem. Tak więc pierwszy raz daje się 
słyszeć z obozu liberalnego we Francyi słowo nie- 
nawiści dla Włochów. Co na to powie partya re-|dał 
publikańska we Włoszech? Bert czytał potem roz- 
prawę „o religii i szkole“. Słowo „religia“ w u- 
stach Berta jest nieodłączne od obelgi. 

Dzień zwołania francuskiej Izby deputowanych 
nie jest dotąd naznaczony; ajencya Havasa zape- 
wnia, że nie nastąpi to przed d. 15 października 
i zaprzecza pogłosce o zmianie gabinetu przed 
zebraniem się Izby. Istotnie gabinet obecny może 
dalej prowadzić czynności swoje, zwłaszcza, gdy 
Ferry stanął po stronie Gambetty, a przeto poro- 
zumiewa się z nim. Dotychczas nie ma jeszcze 
pewności co do składu nowego gabinetu, lubo Rep. 


na fundusze religijne spadnie niebawem znaczny 
ciężar z powodu uznanego za niezbędne podwyż- 


NN, 


stko dla niego skończone, nawet najezulsza przy- | ódsłania, jak Pitt z tą przenikliwością, którą po 
jażń i najdostojniejsza łaska. nim odziedziczył lord Beaconsfield, zrozumiał sprze- 

Ignacy Potocki, ten, jak: ktoś powiedział, gi- | czność interesów Rosyi i Anglii chciał złączyć 
rondysta przeniesiony do Polski, a którego nasz|się przeciw pierwszej z Prusami, a pośrednio 
historyk ściga nieco może ze zbyt wytrwałą nie- | z Polską. Układy prowadził bardzo rozumny, bars 
chęcią dla tych samych po części zapewne powo-|dzo pilny i uczony polski pełnomocnik w Londy- 
dów, dla których nie smucił się z kłopotów i cier- nie Bukaty ; przedmiotem ich było początkowo za: 
pień Józefa II, polecił księdzu Piatoli wybadać, | warcie stosunków handlowych między Rzecząpo- 
jakby to na dworze pruskim było widziane, gdy. |spolitą a W, Brytanią, lecz temu znowu stanęła 
by. młodemu synowi króla, księciu Ludwikowi, o- | na przeszkodzie obawa Anglii narażenia sobie Prus 
fiarowano następstwo polskiego tronu. które / chciały utrzymać Polskę jakby w stanie 


byśmy dziś powiedzieli, decydujących berlińskich, 
odmalował Piatoli, wysłany przez Stanisława Augu- 
sta nad Sprewę, a o którym zmuszonym jest X. Ka- 
linka powiedzieć: ; 

„Legacya polska w Berlinie najsmutniejsze 0 
swej nieudolności dawała świadectwo, nie prze- 
strzegając Rzeczypospolitej © tem, co ona prze- 
dewszystkiem znać była powinna i Włoch w cią- 
gu jednego tygodnia więcej Się dowiedział, niż 
ks. Jabłonowski przez dwa lata swego pobytu“. 

Co się dowiedział? Oto, że: w Berlinie nastało 


nigdy nikt nie poczuwa się, aby one w nim tak- 
że były. Niech się każdy dobrze zbada a prze- 
kona się, że ma jeszcze w sobie samym do dzi- 
siaj małą przynajmniej cząsteczkę przyczyn zguby 
ojczyzny i że choć jedną kartkę dzieła X. Kalinki 
do niego stosować można — wszyscy bez wyjątku 
pacyenci i lekarze, krytykowani i krytycy, czyta- 
Jacy i piszący z taką łatwością polityczne morały! 

statnia łyżka lekarstwa, którą zażyć możemy 
dzisiaj, gdyż więcej niema dotąd przygotowanych. 
Rozdział IV poświęcony jest sprawie „Gdańska i 


Część literacko-artystyczna. 


Z Higieny narodowej. 


Księga czwarta, Tom drugi Sejmu czteroletniego 


X. Waleryana Kałinki 
ze Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego. 


z Torunia." bardzo niechętne dla Polaków usposobienie i że| -X. Kalinka nazywa to, do pewnego stopnia sła- | blo : s 
„„Gdańsk i Toruń — mówi autor (niezawodnie dla | mają najgorszą opinię o Stanisławie Auguście, o|sznie, opłakanem em owada po- serea ów w Boishonbadii Anglia chcąc skło- 
IV. wielkiego rozczarowania wielu) — oto tajemnice |armii polskiej i o całym narodzie. A dla czego? |lityki zagranicznej na, własną rękę, jednak tru-| ante belle obi, gody a goian Z quo 
ń dziejów „Czteroletniegu sejmu* z ich zewnętrznej | Dla wielu niestety słusznych powodów, ale i dla-|dno nie widzieć w tem i usiłowania gorączkowego swych sia . M zę SB ai EP sa m 
Gdyby nie wielki talent, gdyby nie doskonała |strony, oto klucz polityki dworu berlińskiego od|tego także, że Polacy sami czernili się i oskar-|może, wyjścia w ten lub ów sposób z rozpączli- cząpospolitą | Gdański. Toran przeszły w mióc P 
, 


żali i podkopywali nad Sprewą, jak później nieraz 
nad Sekwaną, ponoś i nad Newą, a może i Duna- 
jem. „Wszyscy Polacy przejeżdżający przez Berlin, 
nie omieszkiwali przedstawiać Stanisława Augu- 
sta, jako oddanego w głębi duszy Moskwie“. 
Gdyby raz Polacy okazali tyle gorliwości w po- 
pieraniu się wzajemnie, ile czują potrzeby i znaj- 
dują przyjemności w szkodzenin, możeby zdołali 
kiedyś stawić czoło nieszczęściu, a skorzystać ze 
szczęścia ! APAR 

Ale wracając do przeszłości, usposobienie istot- |j 
ne Berlina streszczało się W tych słowach Hertz- 
berga do posła rosyjskiego: „Bo nie trudno do- 
wieść, że pozyskanie przyjaźni rosyjskiej i zaję- 
cie Gdańska i Torunia, więcej nierównie dla nas 
warte, aniżeli przyjaźń państwa, dla którego już 
tak wiele zrobiliśmy, a które samo z siebie nie 
zrobić nie możeť, 

„Zapiszmy te końcowe słowa ną wieczną pa- 
mięć, W jakiemkolwiek znajdować się będziemy 
położeniu, w jakiemkolwiek się znajdujemy, bądż- 
my przekonani, że o tyle tylķo liczyć możemy na 
innych, o ile im przydatnymi i potrzebnymi bę- 
dziemy lub jesteśmy; to prawda niezmienna, wszy- 
stko inne zawodne i przemijające. W chwili, w któ- 
rej, naród „sam g siebie nig zrobić nie może“ wszy. 


czasu wybuchnięcia wojny tureckiej! I opieka jego 
nad Turcyą i związanie się z Anglią i Holandyą, 
i przymierze z Polską, nie miało innego, a przy- 
najmniej ważniejszego zadania, jak zabór tych 
miast. Z żelazną konsekwencyą (a my dodamy 
chociaż bez żelaznego kanclerza) z wytrwałością 
żadnem niepowodzeniem niedającą się zrazić, a 
giętką aż do podziwienia, dążył on do tego celu, 
innych wciąż próbując środków i po każdej po- 
rażce inne układając kombinacye.* Co za zwię- 
złość i jak jednem pociągnieniem pióra scharakte- 
ryzowanem jest położenie a zarazem i odwieczna 
polityka jednego z rozbiorowych państw! A dalej 
kiedy autor mówi, że Fryderyk Wilhelm z bier- 
nym tryumfem, w postaci bezinteresownego pośre- 
dnika wrócił z Reichenbachu do stolicy i dodaje: 
„ale ta rola bezinteresowności męczyła go,“ to Tacyt 
lepiejby nie powiedział, tak jak Shakespeara go- 
dnemi są owe już dawniej przytoczone słowa o 
królu: „na tej sesyi nie był królem, tylko udawał 
króla.“ Kos 
Tu autor maluje zniechęcenie dworu berlińskiego 
do Polski. Król pruski i dwór berliński g optan, 2a 
niemieckiego użyjemy trywialnego wyrażęniy a- 
tzenjammer po polskiem przymierzu, PARC PRN 
nigdy nig, upili Pig miom: Ton atap ai Je 


wego położenia; wybadanie zresztą nie przesądzało 
sprawy, mogło służyć za matara do niej, a na 
zbyt surową naganę, skoro podj lo. 


rus, Teraz gabinet londyński polecił swojemu i; 
pełnomocnikowi w Warszawie Hailes, którego cie- W 
kawy portret daje autor, aby podniósł tę: propo- A 
zycyę; w zamian za odstąpienie tych miast An- i 
glia i Holandya ofiarowały swą gwarancyę dla 
reszty posiadłości Rzeczypospolitej i zabezpiecza: 
ły swem pośrednictwem umowę handlową z dwo- 
rem berlińskim. 

Stanisław August przyjął tę propozycyę z go- 
dnością, a jak zawsze z wielką roztropnością , 
dodając niezbędne a bardzo treściwe warunki, 
mianowicie objęcie gwarancyą przypadku wojny 
z królem pruskim. Gdy Hailes zwierzył się Igna- F 
cemu Potockiemu, otrzymał od niego to cenne wy- i 
zname: na propozycyę ogłoszenia przygotowującej _ 
SIę w tej mierze broszury: „Zgoda, byleby pismo = 
rzeczone, ułożone było z prostotą, bez zapału; bez ° 
nalegania, aby się naród natychmiast decydował, 

a szczególnej, żeby nie miało żadnej cechy dys = 
plomatycznej. Rzeczpospolita;szłachecka 
nie zawsze się poddaje ewidencyi ary te 

metycznej; argumenta i racye nie e i 
szcze dla niej dostatecznym do działa- 


umiejętność historyka, te dzieje ostatecznego upadku 
nie tylko byłyby bolesnemi, ale i nużącemi jedno- 
stajnością, że się tak wyrazitny, swej ujemności, nie- 
przerwaną ciągłością samych ujemnych stron, Cóż 
miał począć historyk ? Za wiele było do aan? 
do potępienia, za mało niestety do podniesienia. 
A jednak dzięki wzniosłości jego poglądów i pra- 
wości zamiaru, nie będzie można z Horacyuszem 
powiedzieć ani dzisiaj, ani w przyszłości o tej pa- 
miętnej książce: EDI tot 
uod sunt quos genus hoc minime juvat, utpote 
À [plures 


blask, który czasem i inter 


ćmić może, bo nawet zaiste 


A Yrygi polecone przez Ign 
jakiś czas rozchmurzyło 2 ina i 5 
ta zajęła Fr. Wilhelma. horyzont. Berlina 3 cie 

„Na chwilę historyk przenosi nas do Anglii, i nie 
wiemy, czy zupełnie słusznie mie spacery 
pochwalny królowi Jerzemu III za to, że był czło- 
WOK surowej cnoty „i miał wstręt do genial- 
nyc szubrawców , którymi W. Brytania, podobnie 
jak cała Europa, były wówczas zalane“. Le mot 
est fort, tem więcej, że stosuje je autor do Foxa i 
Mirabeau. Całkiem za to uzasadnione są słowa czci i esi 
dla Pitta, którego. intuicyjną politykę na wskróśļnia pow odem“. Istotnie po powo zr ata 
nięprzyjazną Rosyi bardzo autor podnosi. Historyk | niego do Warszawy, a-po'części za jego p 
kresli przebieg ukłądów między Anglią i Polską, i „projekt. angielski: na najżywszą natrafił opozycyę. 


Culpari dignos HP 
o się czuje, iż acz wielu godnych jest PORE r 
z potępieniem ociągać się nie można 1 nie DALO y 
dla dobra przyszłości. Ale aby to przykre bezsprze- 
cznie potępienie skutecznem było, trzeba, żeby każ- 
dy sumiennie się zbadał, ile w nim tych samy ch 
wad, nałogów i przyczyn upadku, co dziś histo- 
ryka zmusza tamtych potępić. Tymczasem rzecz 
Się ma inaczej, a chociaż to ludzkie, w Polsce wię- 
cej niż gdzieindziej przyklaskujemy wytknięciu 
powodów, które sprowadziły upadek ojczyzny, 
przyznajemy, gdy się twierdzi w ogóle, że jeszcze 
w nas tkwią i istnieją dzisiaj, ale przyznajemy to 


yiko odnośnie do narody, wziętego zbiorowo a [wdy 
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N. Pan mianował lekarzami starszymi rezer- 
wy: Dra Zdzisława Juchnowicza- Ho rdyń skie- 
g0 w szpitalu załogowym w Bernie; Dra Broni- 
sława Madejskiego w pułku ułanów Nr 11, 
Dra Juliusza z Nowosielee Bandrowskiego 

. przy komendzie rezerwy pułku piechoty Nr 20. 


«w 


SAB N. Pan mianował radcę budownictwa Antoniego 
„._ * Mósera starszym radcą budownictwa przy na- 


|. *  miestniectwie w Galicyi. 


Prezes gabinetu jako kierownik ministerstwa 

K: spraw wewnętrznych mianował starszego inżynie- 

h? ra Karola Setti i dyrektora budownictwa miej- 

8 skiego w Krakowie Macieja Ch ol ewę-Mora- 

P e zewskiego radcami budownictwa w służbie 
budowniezćj rządowój w Galicyi. 


Kronika 


miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 sierpnia, 


j Książę Wirtemberski, głównodowodzący w Ga- 
licyi, przybył dziś rano ze Lwowa do Krakowa i 
stanął w hotelu „Victoria.“ 

— Dyrektor budownictwa miejskiego w Krako- 
wie, p. Moracze wski opuszcza nas po kilku latach 
otrzymawszy szersze dla siebie pole działania, jako 

A urzędnik państwa. Jeżeli więc traci go miasto nasze, 
zyskuje go cały kraj, a pocieszającą jest rzeczą, że 
urzędnik, który w służbie miejskiej miał już sobie 
zamknięte wszelkie widoki wyższego stopnia w hie- 
rarchii, znajduje je otwarte w służbie państwa, 
i że rząd umie wyszukiwać ludzi zdolnych i pra- 
cowitych także poza granicami swego szematyz- 
mu. Nie jesteśmy w możności wykazać na razie 
wszystkiego, co dotychczasowy dyrektor budownictwa 
miejskiego zrobił, a tem mniej ocenić zalety techni- 
= ezne prac jego; ale z chwilą ogłoszenia jego nomi- 
nacyi na radcę budownictwa, nie możemy pominąć 
milezeniem jego działalności. Zastał on budownictwo 
miejskie w bardzo opłakanym stanie; nie myślimy 
przypominać różnodnych przyczyn, które się przy- 
łożyły do sprowadzenia takiego stanu: posiedzenia 
; Rady miejskiej "bywały świadkami licznych zajść 
AB w tym względzie i mnożących się skarg widownią. 
Dlatego przyklasnęła Rada miejska wnioskowi swe- 
go ptezydenta Zyblikiewicza, gdy ten zamierzył 
ściągnąć do Krakowa tę nową siłę techniczną. Przy- 
jął p. Moraczewski ofiarowany sobie urząd, który , 
p” nie dawał mu wprawdzie tak hojnych dochodów, 
iżby mógł zrzec się widoków, jakie mogła mu roko- 
wać praca w prywatnej lub rządowej służbie pod 
rządem pruskim, ale wzgląd na zaszczytne powoła- 
( nie go, a poniekąd na możność wychowywania 
» dzieci po polsku w szkołach tutejszych, oraz ten 
pociąg do Krakowa, jaki się zwykle napotyka u 
rodaków z pod obcego zaboru, skłoniły go do zo- 
bowiązania się tutaj. 
Kilkoletni jego między nami pobyt dał go nam 
poznać, jako zdolnego urzędnika, biegłego i wy- 
= kształconego technika, rzetelnego i prawego we 
= wszystkich stosunkach prywatnych i publicznych, a 
= budowle podług jego planów, pod jego kierunkiem 
~ 1 nadzorem wzniesione, należeć będą do najświet- 
> niejszych dzieł z czasów prezydentury Dra Zybli- 
~ kiewicza. Że wymienimy tu nową rzezalnię, która 
' może służyć za wzór tego rodzaju budowli, Akade- 
mię sztuk pięknych, koszary straży ogniowej, no- 


~ szące na sobie cechę pomnikowej budowy, szkoły 
~ na Kleparzu i na Stradomiu, dom cmentarny, roz- 
> poczętą strażnicę wojskową pod wieżą ratuszową, 


budowę kanałów, zasypanie Starej Wisły i wiele 
innych prac pomniejszych. W służbie publicznej p. 
Moraczewski znajdzie zapewne sposobność spożyt- 
~ kowania swojej wiedzy i praktyki w zakresie budo- 
= wnietwa wodnego, tyle ważnego w kraju naszym 
ze względu na potrzebę regulacyi rzek, nie mówiąc 
już o budowie kanałów żeglowuych, na które także 
powinna przyjść kiedyś kolej. Nie wiómy, jaki 
będzie zakres czynności p. Moraczewskiego w no- 
wem jego urzędowaniu, ale zasługi, jakie w krót- 
kim przeciągu czasu położył w Krakowie, dobrą są 
wróżbą na przyszłość. Lubo więc z żalem żegnamy 
go w Krakowie, cieszymy się z nabytku jego 
w służbie państwa, zwłaszcza, że będzie to służba 
w kraju naszym. Obejmie on zapewne pasadę radcy 
Mósera we Lwowie, znanego także zaszczytnie z u 
rzędowania swego w Krakowie, który posunięty zo- 
stał na urząd wyższy. Wybór następcy po p. Mo- 
raczewskim wymaga przeto ścisłej i bezstronnej 
rozwagi Rady miejskiej. 


Aj Jak „zdrada“, tak „intryga“ była wyrazem, 
= który zawsze magiczny wywierał i wywiera u nas 
= wpływ. Otóż, aby zapobiedz „intrydze*, mocą 
_ której posądzali niektórzy, iż traktuje się rzecz 0 
= odstąpienie (idańska, opłakanym zwyczajem u- 
-mylili ci sami wnieść sprawę na publiczne po- 
i siedzenie sejmu i cheieli wywołać uchwałę taką, 
= „żeby nawet sejm bądź teraźniejszy, bądź przy- 
szły nie miał prawa, pod jakimkolwiek pozorem. 
= żadnej części Rzeczypospolitej oddzielać, ani na 
| inną zamieniać*, uchwałę bezrozumną i bezuży- 
teczną , bo albo była niepotrzebną, albo nie nie zna- 
= ezącą, uchwała bowiem taka, podjęta bez środków 
= Wykonania jej, musiała się stać szkodliwą i utru- 
_ dniającą położenie. Aż dusza rośnie, jak na- se- 
= yi, na której wniesiono ją, wielu, bardzo wielu 
zbijało ją rozsądnie, racyonalnie , politycznie, a 
zwłaszeza król. Jest to prawdziwa niespodzianka 
"Spotkać się w tym sejmie z takiemi rozprawami. 
Ignacy Potocki rzekł te słowa, które niejako całą 
sytuacyę,* oraz niewykonany niestety program 
określiły: „że żadne prawo kardynalne nie ubez- 
_ pieczy całości kraju, że bezpieczeństwo jego leży 
= W rządzie i wojsku, a przedewszystkiem w cno- 
=- «le i dobrych obyczajach obywateli“. 
) _ Między innymi Zieliński doskonale określił isto- 
my wówczas stan sprawy Gdańska, bo go porównał 
0.2 niy |którą my za rogi trzymamy, a kto inny 
$ B P Cóż nam z tej krowy? Czy nie lepiej by- 
8 za sp o n pasga za inny jaki zysk dla Rzeczy- 
PRE areszcie 
'_ mo się na nierównie e 
~ uchwałę: „że Polska i Į; 
4 i z miastami i portami 
łości zostawać mają“. Król myślał y > 
czona. Prożna i nieroztropna_ nadzieja, ilo ważą 
szlo o popełnienie niedorzeczności. Zaraz ak: 
~ mej sesyi 6go września, wznowiono sprawę. Na 
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= posiedzeniu tem sejmu wypowiedziano cały zapas 
RE: Boi politycznych, komunałów i frazesów, któ- 
= re później przez sto lat obijały się nieustannie o pol. 
skie uszy, które stworzyły katechizm niepodobieństw, 
-= nieprawdopodóbieństw i złudzeń politycznych na 


p- którym całe pokolenie a wychowane, narażały spra- 
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jechał na konferencye do Sistowy, zastąpił go mało 


ą |mym jego wyjazdem projekt traktatu handlowego 
stąpienia Gdanska i Torunia był utopią. Goltz 
sztą kraj ten zawsze będzie Ignął bardziej do Ro- 


syi. Zawsze więcej u Polaków wzbudzą ufności 
Rosyanie, niż Prusacy, bo ci wstrętni im są przez 


zwoleniem Polaków, a jeśli nie pozwołą, postarać 
się o to gdzieindziej*, Tak to' uchwała o-nieroz- 
dzielności krajów Rzeczypospolitej, dała początek 
wyraźniejszej myśli drugiego rozbioru. 


— Restauracye pomników. (W. Ł.) Jeżeli posza- 
nowanie grobów na cihentarzach dobrze maluje nam 
podniesione uczucia dzisiejszego społeczeństwa, to 
restauracya zniszczonych pomników przodków po 
kościołach daje świadectwo o zacności rodu i nieza- 
marłych uczuciach dla jego dawniejszych przedsta- 
wicieli. Biada, jeżeli ród wygasł i nie ma kto ra- 
tować grobowca, gdy jak książęta Zbarascy u Domi- 
nikanów w Krakowie długo oczekiwać będą, kto im 
zreparuje rodową kaplicę i ponaprawia trumny 
w sklepie podziemnym Niepodobna zawsze wyma- 
gać, aby zarząd kościoła opiekował się prywatnemi 
fundacyami, ma on co innego do czynienia, To pra- 
wda, że gdy ród u nas żyje nie zapomina obowią- 
zków względem swych choćby w pobocznej linii 
przodków i ratuje ich grobowce: wiemy jak familie 
Jordanów i Dąmbskich z Wojnicza odrestaurowały 
własnym kosztem wspaniały pomnik Spytków z Mel- 
sztyna w kościele św. Katarzyny na Kazimierzu; 
jak ks. Lubomirscy zrestaurowali kaplicę swą rodo- 
wą u Dominikanów ; co Dzieduszyccy wydali na u- 
porządkowanie grobowców u Dominikanów we Lwo- 
wie. Co więcej, wiemy o bardzo starannem odnowie- 
niu kaplicy Potockich w katedrze Gnieźnieńskiej 
kosztem hr Adamowej Potockiej; donosiliśmy nieda- 
wno o pracy P. Adama Bogusza w tym kierunku. 
Mimo tego. że wiele zrobiono, pozostaje jeszcze wie- 
le do zrobienia i do tego poczuć się powinni po- 
tomkowie. To pewna, że niejednokrotnie udało się 
miłośnikom pukając do rodziny, odrestaurować i u- 
ratować piękne dzieło sztuki. Takiem dziełem sztuki 
jest niezawodnie piękna kaplica z grobowcami mar- 
murowemi 4 osto mskich przy kościele kollegia 
ckim w Środzie w Wielkopolsce, która wymaga 
szybkiej i gruntownej restauracyi. Pominąwszy pię- 
kny marmurowy portal wprowadzający do kaplicy, 
dobrze orname towaną jej kopułkę w stylu Ludwi- 
ka XIV, niemóżemy nie przyznać wysokiej wartości 
ołtarzowi drewnianemu i jego obrazowi Śtej Trój- 
cy w tej formie, jakiej życzylivyśmy sobie, aby zastą- 
piła rubensowski układ powszechny dzisiaj. Jestto 
dzieło włoskiego malarza pełne majestatu ale mo- 
cno przez czas zniszczone. Prawdziwą ozdobą tej 
kaplicy jest wielki monument grobowy z marmuru 
bronzowego koloru, który Hieronim Gostom- 
ski wojewoda Poznański wystawił dla pierwszej i 
drugiej małżonek swoich. Pierwszą była Anna z O- 
strorogów zmarła 1584 r., drugą Urszula 
z Sieniawskich córka Prokopa Sieniawskiego 
umarła r. 1598. Dodamy, że kaplica ta zamykana 
jest wspaniałą kratą bronzową, którą odlewał Krzy- 
sztof Oldendorf z Gdańska ur. 1598, Jest też tutaj 
nagrobek synowca Hieronima Zygmunta syna Ada- 
ma Stadniekiego starosty kolskiego i Anny 
Gostomskiej, którego Zygmunt III trzymał do chrztu 
św. jak mówi napis, 

ra Nagla śmierć. Wczoraj wieczorem przybył tu 
wracając z Szczawnicy chory na piersi Paweł To- 
karski, lat 64 liczący, zarządca dóbr Gidle w po- 
wiecie Noworadomskim w Królestwie Polskiem, a 
dziś rano umarł nagle. Lekarz miejski Dr Ry bczyń- 
ski sprawdził śmierć jego. 

— Stypendya i zapomogi. Następujący uczniowie 
szkół krakowskich otrzymali stypendya i zapomogi 
z fanduszu ś. p. Dra Jana Nepomucyna Radziszew- 
skiego: Z uniwersytetu: Stypendyum: Przemy- 
sław Zieliński historyk 250 złr.; Henryk Otto lek. 
250 złr; zapomogę: Adam Piórko lek. 80 złr. An- 
toni Prostak lek. 80 złr., Stanisław Balicki praw. 
90 złr.; Józef Zawadziński lek. 60 złr.; Józef Gorą- 
czko praw. 80 złr. Z gimnazynm: stypendyum: A- 
dam Banach z VII kl. 150 złr, Artur Baraniecki 
z VII kl. 150 złr. Julian Lubowiecki z IV kl. 150 
złlr.; zapomogę: Wacław Głuszak z IV kl. 60 złr. 
Stanisław Maszewski z III kl. 60 złr. Szymon Olas 
IV kl. 60 złr., Zenon Pelczar z V kl. 60 złr., E- 
dward Piotrowski z IV kl. 60 złr. Juliusz Podcza- 
ski z TV kl. 50 złr. Kazimierz Tobieżyk z III kl. 
60 złr., Jan Zarański z VI kl. 60 złr., Władysław 
Zboś z VIII kl. 50 zir. Ze szkoły realnej : zapomo 
gę: Bolesław Pacuła z VII kl. 50 złr. 

"mj Namiestnikowa hr. Marya Potocka i ks. Adam 
Sapieha przybyli, jak donosi Dz. Polski, do Lwowa. 

— Naczelnik bióra prezydyalnego w Namiestni- 
ctwie p. Lóbl wrócił do Lwowa z urlopu i objął 
napowrót obowiązki swoje. 

— Stan zdrowia arcyb. Wierzchlejskiego nie 
jest jak twierdzą niebezpiecznym, ale wymaga wiel- 
kich starań, zawezwano do konsylium Dra Jovan- 
chicha z Wiednia, lecz pokazało się, że ten bawi 
u wód. 

— Tarnów 29go sierpnia. Każdy objaw mający 
na celu podniesienie przemysłu lub handlu w naszym 


wę narodową na największe bezowocne szkody. 
Walczył dżielnie ktról, ale nie pomógł, zapadła uchwa- 
ła o nierozdzielności krajów Rzeczypospolitej tej tre- 
ści: „nie będzie się godziło na żadnym sejmie, ani 
komukolwiek żadnej części zamienić, tembardziej 
od ciała Rzeczypospolitej oddzielać". Historyk 
wznosi się tu do bardzo znakomitego sądu o tej 
uchwale, rozdzielając kwestyę zasadniczą, której 
słuszność przyznaje, od kwestyi politycznej, która 
nie znosi nawet krytyki. Należało od dawna my- 
śleć o zabezpieczeniu całości Rzeazypospolitej. a 
nie chcieć ją utrzymać fikcyjnemi postanowieniami 
i za pomocą „liberum veto palestranta, który ro- 
zumiał, że dobrze obmyślaną redakcyą uchwa- 
ły zawaruje się bezpieczeństwo  Rzeezypospo- 
litej*. 

Uchwala 6go września wywołała uradowanie 
w Petersburgu, a „pogrzebała przyjażń pruską“. 
Zresztą ze zwykłą zmiennością opinia publiczna 
już się w Warszawie stanowezo od Prus odwróci- 
ła, zachowywano tylko pozory. Teraz Stanisław 
August najwięcej dbał o przymierze pruskie z tym 
zmysłem politycznym, którym się odznaczał, bo 
jak słusznie mówi X. Kalinka: „Sejm zerwał 
z Rosyą, sprzymierzył się z Prusami. Błędny to 
był system, ale przyjąwszy go, uależało także 
przyjąć jego następstwa”. Rzecz, której nigdy Po- 
lacy nie mogli się nauczyć nigdzie. Luchesini wy- 


znacżący Goltz wówczas co było już oznaką oziębienia 
stosunków między Berlinem i Warszawą. Deputa- 
cya zagraniczna oddała Luechesiniemu przed sa- 
z Prusami, lecz ten po uchwale z 6go a zatem bez od- 


najlepiej ocenił położenie w swym raporcie: „Zre 


samą narodowość niemiecką*, a dalej stawia mniej 
więcej ten projekt: „zająć Gdańsk i Toruń z przy- 
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CZAS z Srody 31 Sierpnia 1881. 


kraja powitać należy zawsze ze szezerą radością, 
jeżeli weźmiemy na uwagę, że w ślad za tem wzma- 
ga się także dobrobyt mieszkańców. Miasto nasze 
pod. względem ludności i rozległego handlu w Ga- 
licyi drugie po Krakowie, nie posiadało dotychczas 
porządnego zakładu kąpielowego, urządzonego od 
powiednio do dzisiejszych wymagań, a brak ten da- 
wał się dotkliwie uczuwać tutejszym mieszkańcom. 
Otóż niedogodności tej postanowił zapobiedz enot- 
giczny a czynny kupiec i obywatel tutejszy p. Wil- 
helm Miildner przez wystawienie nowego budynku 
kąpielowego, który w tych dniach będzie dla uży- 
tku publiczności otwartym, Wczoraj odbyło się po- 
święcenie ukończonego gmachu. Po mszy św. żamó- 
wionej w kościele katedralnym na inteńcyę sżczę- 
śliwego powodzenia, nastąpił o godz. 1lej uroczy- 
sty akt poświęcenia całego budynku w obecności 
zaproszonych gości, między którymi znajdowali się 
pp. Zawadzki, prezes sądu krajowego, dr Wisłocki, 
burmistrz, Walter, zastępca jego, starszy komisarz 
starostwa Halecki, starszy iużynier Slapa i inni. 
Następnie oboje gospodarstwo podejmowali zebra- 
nych gości suto zastawionem śniadaniem, przy któ 
rem oczywiście nie obeszło się bez toastów. Szereg 
ich rozpoczął burmistrz p. Wisłocki serdeczną prze- 
mową na pomyślność świeżo rozpoczętego dzieła i 
wzniesienie przemysłu, poczem nastąpiły inne, zą- 
kończone wreszcie około «godz. 2ej po południu. 
Nowy zakład kąpielowy wystawiony niemal w środ- 
ku miasta naprzeciw domu komisowego i Banku ga- 
licyjskiego, przedstawia się tak na zewnątrż jak we- 
wnątrz rzec można wcale okazale. Wewnętrzne u- 
rządzenie łazienek, parowej kąpieli, natrysków itp. 
przeprowadzone gustownie i praktycznie, zadowol- 
nić może nawet wybredne osoby, Prócz tego w o- 
sobnym pawilonie drewnianym na dziedzińcu umie- 
szczone są kąpiele natryskowe wyłącznie na lato. 
Z uznaniem podnieść należy okoliczność, że właści- 
ciel kierując się dobrze zrozumianą zasadą, aby 
pieniądze zostawały w kraju, posługiwał się przy 
budowie prawie wyłącznie miejscowemi siłami robo- 
czemi. Zakład kąpielowy z mieszkaniem na piętrze 
zbudowany jest wedle planu zdolnego budownicze- 
go miejskiego p. K. Polityńskiego, kotły parowe, 
ogromne zbiorniki żelazne, kurki itp. wedle wska- 
zówek inżyniera-mechanika p. O. Miildnera wykonane 
zostały w tutejszej fabryce machin i wyrobów żela- 
znych Ign. Chylewskiego. 

Nowy Sącz 27 sierpnia. W mowie budżeto- 
wej powiedział obecny minister s<arbu, że liczby 
trzeba umieć czytać, Zastosować to można do do- 
niesienia Pressy, że przy kolei transwersalnej jest 
80 Polaków urzędników, 39 obcokrajowców, a 17 


innych narodowości, władających językiem krajo-| 


wym. Zestawiwszy to liczebnie, na 136 urzędników 
byłoby 80 Polaków, t. j. 58 procent. Jednakowo pan 
minister handlu w skutek rezolucyi „Koła polskie 
go“ przyobiecał, że obsadzi 800%/,, zatem niedobór 
dziś wynikły wynosi 22%/,. Gdy jednakowoż weźmie- 
my rangi przeto i płące urzędników za podstawę, 
to natenczas niedobór będzie daleko większy, bo 
krajowey zajmują prawie z bardzo małemi wyjątka- 
mi najniższe posady, przeto ich płace w stosunku 
do obcokrajowców wynoszą 309/,, t.j. obcokrajo- 
wey piastując rangi inżyniera mają 100 złr , a kra- 
jowcy będąc przeważnie elewami, mają 30 złr. mie- 
sięsznie, nierachując figurantów i woźnych. których 
może Presse dolicza w stażus urzędników, i uwa- 
ża to za uwzględnienie rezolucyi galicyjskiej. Z tej 
cyfry widzimy najdokładniej, jak została uwzględnio- 
ną rezolucya galicyjska, która gdyby była przepro- 
wadziła administracyę i zarząd budowy kolei trans- 
wersalnej w języku krajowym, natenczas daty po: 
wyższe byłyby inne. Sejm zechce zapewne przy za- 
twierdzeniu sumy na wykupno gruntów zastrzedz, 
aby komisya dla wykupna grantów odbywała swo- 
je urzędowanie w języku krajowym 1 aby to wy- 
kupno przeprowadził urzędnik państwowy z równem 
zadowoleniem stron jak na kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej, co się stało z tego powodu, że w skłąd 
komisyi wchodzili urzędnicy władający językiem kra- 
jowym. Wszak komisya prowadzi swoją czynność 
nie na koszt państwa lecz kraju. 

— Aresztowani w Przemyślu Rosyanie stali się 
powodem, jak łatwo można się było domyśleć, żwa- 
wej korespondeneyi między Wiedniem, Lwowem i 
Przemyślem. Dz. Polski zaprzecza doniesieniu Newe 
Jr. Presse, aby więźniowie odstawieni zostali do gra- 
nicy i mówi że adjunkt sądowy Lorenz prowadzi 
śledztwo. Jednak przypuszcza Dz. Polski, że zosta- 
ną do granicy odstawieni, co już też podobno na 
stąpiło 

— W Polikarcicach w Królestwie Polskiem za- 


Rozsądniejsi przewódzey sejmowi rozumieli całą 
niedorzeczność uchwały 6 września. Chcieli ją o- 
bejść i szukali na to palestranekich wykrętów, 
mianowicie, że Gdańsk nie jest częścią Rzeczypo- 
spolitej, lecz że tylko zostaje pod jej opieką, a 
zatem nie jest objęty. uchwałą, i że może ustąpie- 
nie go posłażyć za podstawę do dalszych ukła- 
dów, które teraz zawiązano ponownie, polecając 
Ogińskiemu posłowi w Hadze udać się dò Londy- 
nu Ogiński zastał Pitta jak najlepiej usposobio- 
nego, ale chcącego traktować tylko na jedynie 
możliwej podstawie odstąpienia Prusom Gdańska. 
Przy tej sposobności X. Kalinka przytacza dwie roz- 
mowy Pitta z Ogińskim, w których pierwszy wy- 
łożył drugiemu stan ekonomiczny i zadania eko- 
nomiezna Polski tak jasno i gruntownie, że i dziś 
możnaby z tego skorzystać a nawet prof. Hecke 
mógłby z nich nauczyć się może nie jednego. 
Wnet potem Hailes otrzymał zawiadomienie, iż 
rząd angielski gotów jest wejść w związek poli- 
tyczny i handlowy z Polską, byleby ona zgodziła 
się na system, któryby Prusom dozwolił wziąść 
udział w układzie, szło znowu oczywiście o Gdańsk. 
Hailes postawił dosyć jasno kwestyę: albo Anglia 
będzie mogła się związać z Polską respective z Pru- 
sami i da Polsce wynikające ztąd korzyści han- 
dlowe, albó będzie musiała je dać Rosyi i z nią 
szukać przymierza. Tarujemy czytelnikom nader 
charakterystyczne a upokarzające zdanie Hailesa 
o Polsce i jej politykach, których wszystkie wady 
zdaniem posła angielskiego pochodziły głównie 
„z ignorancyi.* 

Stanowisko Prus wobec odnowionych z Anglią 
rokowań było ostrożne i chłodne; na punkta an- 
gielskie, które nie obejmowały Torunia, król Pru- 
ski w nocie do Goltza postawił o wiele dla Pol- 
ski mniej korzystne z dodatkiem odstąpienia To- 
runia i Dybowa „bez tych warunków Gdańska 
nie chcę i wolę czekać dogodniejszej pory.* Ale 
te układy przerwała fatalna wieść. Dnia 2 marca 
poseł polski w Wiedniu Woyna, wyprawił do 
Warszawy sztafetę z depeszą tej treści*: Baron 
Jacobi, poseł pruski, miał oznajmić ministerstwu 
wiedeńskiemu, że gdyby Cesarz Jmć nie przeci- 
wil się zamiarom jego Pana w akwizycyi Gdań- 


kończyła życie w d. 29 b. m. Emiia z Żeleńskich 
Dąmbska przeżywszy lat 81. 

— Kongres literatów w Wiednin odbywać się 
będzie od 18 do 24 września. Na międzynarodowy 
ten zjazd zgłosiło się już 250 uczestników z Au- 
stryi, Niemiec, Francyi Anglii, Włoch, Rosyi Hi- 
szpanii i Portugalii. W Wiedniu zawiązał się komi- 
tet uroczystości z 60 członków Towarzystwa lite- 
rackiego Concordia z p. Nordmanem na czele, dla 
zajęcia się przygotowaniami. 


fiepertoac (Teatr Lesti). 


We środę 31go: Na żądanie Kościuszko 
pod Racławicami. 

,We czwartek 1go września: Staroświeczyzna, 
komedya w 4 aktach J. N. Kamińskiego. 

W sobotę 3go: Grochowy Wieniec Małeckie- 
go; benefis panny F. Stachowiczówny. 


= stawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Piękn ch w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
A o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 12ej do Żej bezpłatnie. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellotskiogo (Collegium majus) zwiedzać można co- 

ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

Dnia 29go sierpnia pochmurno, słotno; ter- 
mometr od 105 doszed: do 22:3 ©. Barometr idzie 
w górę. Dnia 30 o g. lej rano stan jego był 748:4 
millim., termom 9'6 C. — Wiatr zachodnio-połuda.- 
zachodni, 

We środę d. 31go sierpnia: Ś. Rajmunda w. 


Wiadomości artystyczne , literackie 

i naukowe. 

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
Abramowicza „Portret damy w stroju mieszezki 
krakowskiej z XVII w.;* Grocholskiego „Por- 
tret mężczyzny;* „Niewiasta,* stud. z natury; „Czy 
nietrzeba modelu;* Jul. Kossaka „Czwórka ba- 
łagulska;* Rakowskiej „Włoszka,“ stud, „Por- 
tret dziewczynki,“ „Maurytanka;* Strzałeckie- 
go „Sen o zaklętej królewnie,* „Łowy z sokoła- 
mi,“ „Posłaniec serdeczny * „Wyjazd na wojenkę;* 
Kriutlera „Portret rabina Schreibera;* Pochwal- 
skiego „Portret mężczyzny,” „Por:ret damy;* Fa- 
bijańskiego „Grota Š. Prokopa;* Świerzyń 
skiego „Wnętr.e kościoła Ś. Andrzeja w Krako 
wie.“ 

Sejmu Czteroletniego tomu drugiego część pierw- 
sza X. Waleryana Kalinki, z którego dziś w od- 
cinku kończymy sprawozdanie, wyszła w- osobnej 
książce we Lwowie nakładem księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego. Jak wiadomo i jak już o tem 
wspomnionem było w naszym dzienniku, część pierw- 
sza tomu drugiego została również dcłączona do 
drugiej edycyi tomu pierwszego. 


P. Erckmann-Chatriein, słynna spółka, autorowie 
powieści wojskowych, napisali nową komodyę p. n. 
Le Rantzau, która zostanie odegraną tej zimy 
w źdatre français. 

Messager de Vienne N. 34 w dodatku tygodnio- 
wym La Semaine littéraire et économique zawiera : 

Avis. Histoire d'un portesrayon par J. du Puget 
Puszet. (Suite). Causerie de Paris, par Henry Fou 
quier. Silyória, s:ónes de la vie mexicaine, par Lu- 
cien Biart (Suite). Le Comte Briihl roman histo- 
rique, par J. I. Kraszewski, traduit par Jules Mioa. 
(Suite). La Garde nationale, poésie, pur_B. Flo- 
resco; Le père- de Półe.tro-magnótisme. Salon de 
1881, par Louis Knault (Suite). Le Renseignomont 
Parisien. Echos de. partout.. Partie financière. Cours 
de la Bourse de Vienne. 


Antwerpskie Muzeum nabyło wielki obraz Ru- 
bensa: Venus za cenę 100,000 fr. 


W wagonie trzeciej klasy. 
Wierna relacya p. A. D. 
(Dokończenie'. 

Ale Przemyśl nie miał być miejscem wybawie- 
nia; już miałem na ustach pierwsze słowo rozmo- 


wy, która coś obiecywała, gdy na stopniach wa- 
gonu wziąwszy rozpęd, wskoczyła do nas, wyso- 


skai Torunia, to i król Jmć pruski nie trudniłby 
Cesarzowi szukania ekwiwalentu na jakiej części 
kraju polskiego.* Nowy zatem rozbiór. Nie po- 
trzebujemy dodawać, jakie ta wiadomość. wrażenie 
w Warszawie sprawiła, wrażenie tak wielkie, że 
król Pruski w reskrypcie do Goltza, odczytanym 
na posiedzeniu Sejmu, saprzeczył wiadomości uro- 
czyście i z oburzeniem a jak się zdaje król mógł 
to uczynić nie mijając się z prawdą, i Stanisław 
August dobrze rzecz ocenił „powątpiewając o jej 
prawdziwości i przypuszczając, że Woyna zbyt 
gorąco schwycił pogłoskę wymyśloną nie bez celu 
w Wiedniu.“ Istotnie Austryi szło o utrudnienie 
lub uniemożebnienie nabycia przezjPrusy Gdańska, 
za pośrednictwem Anglii. Rzeczywiście też pomimo 
zaprzeczenia, od tej chwili wzmogła się opozycya 
przeciw układom z Anglią, odtąd im rządu jakiego 
obcego i jego reprezentanta nacisk był większy, 
„tem bardziej dawał on do myślenia, tem mo 
ceniejszą budził decyzyę —- by nie nie decydować. “ 


Ileż to razy fałszywe wieści, może także z umy- 
słu puszczone, skrzywiły i skrzywiają zbyt łatwo 
nasz sąd o rzeczach, czasem nawet nasze postę- 


powanie. ' 
Poseł angielski Hailes nie przestał jednak nale- 


gać o prowadzenie układów na podstawie odstą- 
pienia Gdańska, sprawa przyszła na posiedzenie 
sejmu i kilku ludzi zabłysło w rozprawach zdro- 
wym sądem, odważnem zdaniem, mianowicie Ma- 
tusiewicz, który w niepospolitej mowie przedsta- 
wił wszystkie niebezpieczeństwa i ujemne strony 
zerwania układów i upierania się przy Gdańsku. 
Ale daremnym był głos rozsądku i głosy ludzi, 
co się nareszcie do poglądów politycznych wznieść 
umieli. Rzecz wniesiona ostatecznie na posiedze- 
niu sejmu 1 kwietnia przez deputacyę dała powód 
do jednej z najgwałtowniejszych i najbardziej gor- 
szących scen, w jakie polskie sejmy obfitują. „Le- 
do głosu, opowiada Stanisław 
August“, Mowa króla nie skutkowała, bo jak zau- 
waża nieco złośliwie „wiele jeszcze mów było na- 
pisanych w wigilię a tych zrzec się jest u naszych 
Sarmatów zawsze największy żal.* Ostatecznie 
przyjęto niby pośredniczący wniosek Wawrzeckie- 
dał deputacyj Sej- 


dwo dobrałem się 


* 


80- „że względem Gdańska nie 


ka, silnie zbudowana, z rażącą wytwornością u- 
brana, rudawa, ani chybi, żydóweczka; za nia 
druga czerwonowłosa, podobnież zanadto elegan- 
cko ubrana; za nimi, objuczona w pudełka i pa- 
rasole dziewczynka ż rozjeżonemi włosami, naj- 
widoczniej słażąca dwóch dam poprzednich, a 
wszystko de domo Zabulon! U drzwi stał młody 
mężczyzna z któregoś także pokolenia, najwido- 
czniej narzeczony rudej, bo z aplombem plemien- 
nym prowadził na cały głos rozmowę, jak gdyby 
prócz nich nikt nie istniał na świecie. Dowiedzie- 
liśmy się wkrótce, bardzo mimowolnie, że panny 
przyjechały ż pokojówkiem w odwiedziny do 
rodziców narzeczonego, że się doskonale bawiły 
przez parę dni, że ślub będzie za miesiąc, że mło- 
da para zamieszka w Radymnie; że Przemyśl jest 
wielkie miasto, że wino przy kolacyi kosztowało 
guldena, że w koszyczku są winogrona po 50 c. 
funt i t. d. 

Wreszcie drzwi wagonu odcięły od siebie czuła 
parę narzeczonych; ruda wychyliła się jeszcze i 
na cały głos zawołała: 

— Kiedy będziesz spacerował, miszl sobie o tem, 
co czi mówiłam. 

Pusty śmiech nie dozwolił mi tym razem zawią- 
zać rozmowy z zajmującą sąsiadką. Żydowskie 
panny zostawione same sobie rozpoczęły tak gło- 
śny rozhowor, że przytłamiały sztuk wagonowy:; 
już się nie sadziły na polszczyznę, ale i niemczy- 
zna była niedoborowa; niepodobna było przyjść 
go słowa — niepodobniej jeszcze spać. Dopiero 
konduktor sprawdzający bilety zwrócił ich uważę: 
że należy mieć wzgląd na resztę podróżnych. Wte- 
dy spadł nieco diapazon; otworzono koszyk z wi- 
nogronami i wśród delektacyi nad każdem ziarn- 
kiem wspominano czułość dawcy. Służąca obdarzo- 
ną została wspaniałomyślnie dwiema śliwkami. 

Obserwując desinvolturę wschodnią czekałem nie- 
cierpliwie Radymna i gdy Izrael wydostał się na 
puszczę — odetchnąłem. 

Noe ciemna; spać się godzi; już zrezygnowa- 
łem z rozmowy z blondynką, która wyjęknąwszy 
berlińskim akcentem: Ach Gott, zawinęła się po- 
dwójnie w swoje szale. 

Jeszcze nie zdążyłem ułożyć się do spania, gdy 
słyszę płacz wsiadającej do naszego wagonu oso- 
by. Kobieta lat może czterdziestu, przerywanym 
głosem żegna się z kimś niewidzialnym wśród ciem- 
ności nocnej. Przystanek był krótki, czasu chwilka, 
jeszcze jedno słowo, jedno polecenie: „Bądźcie mi 
zdrowi, a uważajcie, żeby krikri nie dostał się 
pod koła“, i znowu płacz. Pociąg ruszył, ona pła- 
cze i płacze. Nie widzę twarzy, lampka ledwie 
migoce. Żal mi niewiasty, więc się odzywam: „Są 
boleści, które potrzebują się wygadać.“ Ta była 
tego rodzaju. Usłyszałem całą długą historyę strat 
materyalnych, zawodów w życiu, chybionych usi- 


łowań, zdradzonego zaufania. Ta dawno znana a - 


zawsze nowa baśń o wygnańcu człowieza, chcą- 


RM OWE |. E N = „Ew O WO WWIE PISKA 


cym rzeczy trwałych: z nietrwałego materyału na “ 


nietrwałym świecie. Tu i owdzie rznciłem słówko, 
aby dać poznać, że słucham, aby zrobić komentarz, 
dla siebie więcej jak dla opowiadającej: ale sze- 
regiem myśli jakie towarzyszyły tej rozmowie, 
czyli temu słuchaniu, wybiłem się zupełnie ze snu. 

Kiedy po kilku jeszcze stacyach znalazłem się 
już tylko w towarzystwie bladej Niemki i zauwa- 
żyłem, że z pod woalu błyszezały jej oczy wpatrzo- 


á 
ne obojętnie w światło lampki wagonowej, przyst- 


nąłem się dyskre tnie i jakąś 
wagę. 

Z trudnością wydobyłem z niej, że jechała m 
mniej ni więcej tylko z Kalkuty. W Port Said 
odpoczywała przez kilka dni, a obecnie jednym 
pędem jedzie z Konstantynopola do Berlina. Uchy- 
liłem czoła przed wytrwałością. Taka wątlutka, 
młoda, sama jedna, mierzy się z taką fatygą za- 


banalną zrobiłem u- 
à OE ca a a 


pewne przez poświęcenie. Nie wyglądała bowiem 
na osobę jadącą naprzeciw szczęścia lub nadziei. - 


Po kilku jeszcze zapytaniach dowiedziałem się, 
że moja nowa znajoma udaje się do Berlina, po 
dzieci pewnej rodziny angielskiej i że za parę ty- 
godni wracać z niemi będzie do Kalkuty. 

— I dla czego właśnie pani, a nie kto z rodzi- 
ców podejmuje tę tak trudną ofiarę? — zapytałem. 

— Ich liebe diese Menschen — była odpowiedź. 
Zrozumiałem ten argument taki prosty, takim zwy- 
czajnym, spokojnym sposobem wypowiedziany. — 
Zrozumiałem lepiej, niż wykrzykniki narzeczonej 
semiekiego pochodzenia i zamiast spać, zapadłem 
znowu w zamyślenie. 

— „Tarnów* — wykrzyknął konduktor. Prze- 
praszam państwa, tu musi wejść czternaście osób. 


mu żadnego rozkazu, ale tylko zlecił jej kontynu- 
vwać negocyacyę.* Na tej podstawie negocyacyi 
dalszej nie mogło być, a raczej bez podstawy od- 
stąpienia Gdańska. Układy zerwały się same przez 
się. Chciał je Król osobiście nawiązać z Anglią na 
nieco fantastycznej podstawie, co z jego strony 
zadziwia. Anglia w polityce fantazyi ani przypu- 
szeza, ani rozumie. Krok króla pozostał bezowo- 
cnym. „Tymczasem w Europie zmieniła się sytu- 
acya. A zakończeniem wojny tureckiej ustał anta- 
gonizm Prus względem Rosyi, ustał i wszelki po- 
wód ich przyjaźni z Polską. W początkach 1792 
roku Fr. Wilhelm dał wiedzieć swemu ministrowi 
w Warszawie, że nie przyjmie już Gdańska od 
Polaków, chociażby mu ofiarowali go dobrowolnie. 
Obaczymy w swojem miejscu — dlaczego?* 

Tak zatem po raz drugi zmarnowano dobrą spo 
sobność, bo jużci propozycye angielskie w innym 
kierunku ale dobrowolnie, nawet z zapałem przy- 
jętym, równie jak propozycya ks. Kaunitza wielkie, 
niezaprzeczone przedstawiały korzyści. Na to je- 
dnak trzeba było się wznieść do ofiary patryoty- 
cznej poświęcenia Gdańska a większe może od- 
daje się nieraz usługi Ojczyźnie dobrze zrozumia- 
ną i potrzebną ofiarą, niż zbyteczną a tylko pró- 
żności narodowej schlebiającą zdobyczą. 

Z tego opowiadania acz obszernego, przecież po- 
bieżnego i wcale nie dającego jeszcze wyobrażenia 
o wszystkich wielkich to znów zajmujących zaletach 
dzieła może jedynie dostatecznego co do nauecza- 
jących jego stron, wiedzieć już można z jaką łatwo 
ścią, biegłością, sumiennością a przedewszystkiem 
tak pożądaną a rzadką u nas w sprawach publi- 
cznych jasnością, historyk objął ogromny rozległy 
teatr wypadków politycznych i wojennych nie 
spuszczając z uwagi ekonomicznych i handlo- 
wych, które umiał uczynić zajmującemi i zna- 
jomość ich czytelnikom ułatwić Jeżeli jaki zarzut 
zroobić byśmymogli, to że w tym obrazie zewnę- 
trznego położeniaczuć się daje jeżeli nie dotkliwie dla 
rzeczy, to dziwnie brak wszelkiej chociażby wzmian- 
ki o Francyi. Niepodobna, aby jakichbądz stosun- 
ków i śladów ich z owych nawet lat nie było. 
Choćby tylko zdanie różnych odcieni i stronnictw 
we Francyi o Polsce ówczesnej i viceversa a 


ię 
aati 


„a. 


pychają drzwiczkami. Robi się duszno i następuje 
zamęt nowego todzaju; wśród gwaru głosów do- 


latują mnie tylko pojedyncze wyrazy i nazwiska szych cenach. Nie pochwalił 


jak Gewont, Siodełko, Marszałek, "Chałubiński, 


| 


Wiadomości 
handlowo-prze +ysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 29 i 30go sierpnia. 
Na wczorajszy targ na Baran zwieziono pszenicy 


z bióra Izby 


do 2000 korcy, żyta do 500 korcy, jęczmienia do 


60 korcy, owsa do 20 korcy. 
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 56— 
do 58-— złp; żyto na 227 funtów od 37:— do 
38— złp; jęczmień na 202 funtów od 26-— do 
28:— złp, owies na 138 funtów od '14— do 
15— złp. 
Dzisiejszy targ 
wiony. : 
Płacono za pszenicę 
od do a p 
12— złr., białą 0 4 
kne od 8:40 5 8:50, poślednie od 8:20 do 8.30 
złr.; jęczmień piękny od 
dni od 7.— do 025 złr.; 
złr.; groch od 8:50 
do 11:50 złr., tatarkę od 
od 7*— do 7:25 złr., jagły od 10— do 12:— złr. 


Z dzienników lwowskich a mianowici 
ika Polskiego dowiadujemy się, że d. 
Hecke przybył do Przemyśla powitany przez 
Stanisława Stadnickiego i radcę namiestnictwa 


na Kleparzu był dosyć oży- 


żółtą na 100 kilogramów 
czerwoną od 11:75 do 


, 


oddziału Jarosławskigo. Oglądał 


jak w Medyce, znalazł je zaniedbanej i zauważył, |cie nie 
chów musi wpłynąć | efective, 
że w tej | metryczny; y inner 
braku re- | pszenicy galicyjskiej po 11.40—11.50 zł. 
Na- | paritas 


stąpiła konferencya, na której poruszono wszystko, | siągnęła 


że racyonalnie prowadzony 
na dobrobyt kraju. Zwrócono jego uwagę, 
okolicy wylewy częste Sanu z powodu 
gulacyi szkodliwie wpływają na chów bydła. 


zwłaszcza vice-versa, byłoby ważne 
widzieć przedstawione przez autora. 


|tym tak niezmiernie doniosłym rozdziale znikają | nie j 
hetman | rym 


najzupełniej takie postacie, jak Prymas, nevma 
Branicki, Szczęsny Potocki i wiele mnych i nie 
nie wiemy, jak oni zapatrywali się na tę stronę 
położenia i różne jego fazy: Należało przynajmniej 
zanotować, co się z niemi przez ten Czas stało ; 
"tak bowiem zdawaćby się mogło, że właściciel 
przepysznej galeryi obrazów, 0 której mówiliśmy, 
zastawił gdzieś do czasu ich portrety: SZ 
/W-końcu jest tzut oka na politykę zagraniczną 
ni w epoce opowiedzianej, który jest arcy- 
ziełem Ścisłości, jasności, zwiężłości a przede- 
wszystkiem trzeźwości sądu i zmysłu politycznego, 
tzut- dka niestety sprawiedliwie zakończony temi 
słowy: „Taka polityka z pewnością rozumną, e- 
nergiczną i patryotyczną nie jest. To raczej zaro- 
zumiała u jednych junakierya, u innych zaścian- 
kowa dobroduszność, a w ogóle opłakana niepo- 
radność, owoc stuletniego zgnuśnienia narodu: i to 
są najboleśniejsze-tego Sejmu cechy, obok zacnych 
imion, dobrych chęci i pięknych nieraz ofiar, które 
z drogiej strony go zdobią.* 
Jakby dla większego zasępienia horyzontu, jak- 
by na to, aby obraz był jeszcze czarniejszym, 
daje historyk szkie prywatnych interesów Stani- 
sława Augusta, to jest jego długów, a obraz ten 
na wielką skalę podobny do tego, co zbyt często 
widzimy jeszcze po dworach a 1 po pałacach pol- 
skich, to coś, ©0 zapowiada w końcu WIRE 
nie ostateczne po dwóch stopniowo uskutecznionye 
egzekucyach. 
„Stanisław 
większa część Polaków 


st nie umiał się rządzić , jak 
Pola w wieku XVIII, a podo- 
bno i dziś jeszcze”. Lecz co zdaniem naszem 
bardzo jest przykrem, oto widzieć, że ten król, 
który tak doskonale czuł niestósowność dla Rze- 
oprog, starania się o pożyczkę W Berlinie, 
tak dalece, iż swoje kosztowności poświęcił, sam 
dla siebie chciał ją potajemnie wyrobić tamże, 00 
historyk opisuje, dodając nader zajmujące 8ZCZe- 
góły. Pożyczka nie przyszła do skutku i autor 
uniewinnia, zdaniem naszem, zanadto, w tej mierze 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Kraków 30 Sierpnia. 


Ruble a wata rosyjskie za 100 r8.. : 
Rubel srebrny obrączkowy . * * * * 
Marki niemieckie za 100 marek . - 

Dukać WANY. -- sa Josa n 54 
20-frankówka . z 
Imperyał ważny . . . . 
Srebro austryackie za 100 zł. . - 
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . 


Listy zastawne i obligi, 
£% pożyczka krajowa galicyjska . 


Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
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Chwilo straszliwa ! każdy się robi jaknajwęższy | co przyczynić 
ale co traci w szerz to zyskuje anapi gry bydła, $ 
piątrzą się na kolanach torby i koszyki, na które, dawania zbyt młodych cieląt nie da się przepro- 
niema miejsca w siatkach z powodi, że siatek wadzić. Uznał potrzebę zwrócenia, większej uwagi 
niema. Goście powracający z wód krajowych po|na produkcyę 
Lelnchowskiej linii, dostarczyli niespodziewanego zaniedbijąć 
kontyngensu; pakują nas jak nabój armatni i przy- | Uznał potrzebę soli 


wiedzieć i |króla. Prawda, że 
Dalej w|mówi X: Kalinka, 


i EE KZ Z OR KK R R CAGE 


się może do podniesienia chowu 


bydła roboczego i rzy nie 
przeważnej dziś rasy olenderskiej. 
bydlęcej, ale dopóki nie bę- 
dzie wynaleziony sposób denaturalizowania jej, 
rząd nie może sprzedawać zwykłej soli po tań- 
soli z przymieszką 


mąki łabinowej. Oświadczył, iż rząd weżmie pod 


Jaszczurówka — i siedząc wyprostowany usnąłem. |rozwagę sposób denaturalizowania soli wynalezio- 


ny w Ropie koło Gorlic. Najsilniej położył nacisk 
i uznał potrzeby regulacyi rzek i lepszego w tej 
mierze systemu. Następnie zwidził p. Hecke Kra- 
siezyn, gdzie zastał zupełnie poprawną rasę bydła. 
Z Krasiczyna, gdzie całe zwiedził gospodarstwo, 
udał się do Sambora. W ogóle popełniono błąd, 
iż przeważnie pokazywano | dobre gospodarstwa a 
nie podupadłe i włościańskie. Hr. Stadnicki prze- 
cież okazał delegatowi gospodarstwo prowadzone 
przez izraelitę w opłakanym stanie. We Lwowie 
po odbytej konferencyi w kancelaryi Towarzystwa 
gospodarskiego udał się p. Hecke do muzeum 
Dzieduszyckiego, potem na audyencyę do Ne- 
miestnika i Marszałka, o 4ej miał być w szkole 
leśnej, na drugi dzień miał udać się do Dublan 
i zwidzić szkołę ogrodniczo - sadowniczą oraz cze- 
salnię Inu Narbutta. 


Międzynarodowy tary zbożowy w Wiedniu. 


W niedzielę 28go b. m. zebrało się w Wiedniu 
Zgromadzenie dziewiątego międzynarodowego tar- 
gu zbożowego w liczbie 3000 członków. Pierwszy 


do 12— zł; żyto pię-|ten dzień zeszedł na ukonstytuowaniu się zgro- 


madzenia i rozpatrywaniu się w obecnej sytuacyi 


1:50 do 7:80 złr., pot targowej, nie można więc jeszcze nie stanowcze- 
owies od 6— do = go wnosić o rozwoju targowym. Z powodu wyso- 
do 9:25 złr.; fasolę od 950| Kich cen pszenicy żądanych przez oferentów było 
775 do 825 złr., prosa|pardzo mało tranzakcyj, dopiero gdy z Pesztu 


doszła wiadomość 0 notowaniach zniżkowych, 0- 
ferenci zrobili też niejakie ustępstwa, pomimo te- 


e z Dzien. |go obrót w pszenicy effective nie wiele się roz- 
25go prof. budził; 
hr. |lepiej się 
Za- | ważnym 


jączkowskiego; przybył on zhr. Scipionem delegatem |mień w najprze k 
À bydło tam równie | nieznaczne były z powodu wysokich cen. W ży- 


terminowy obrót, szezególniej na wywóz 
rozwinął. O ile dotąd wnosić można 
artykułem wywozowym będzie ję PP 
dniejszym gatunku; tranzakcye 
było dotąd obrotu. Notowano: pszenicę 
towar ciężki 13 złr. 5 ent. za cetnar 
między innemi 1600 cetnarów metr. 


Lwów i Tarnopol. Pszenica rosyjska 0- 
14 złr. loco Wiedeń. Pszenica na termi- 
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wyszedł, on z tej sprawy, jak 
przyzwoicie jako człowiek, ale 
ako król i nie jako polityczny człowiek, któ- 
był niezaprzeczenie. 

Na tem kończy się Księga czwarta i kończy się 
to, co dotąd napisanem zostało. Przerwana w ta- 
kiem miejscu najlichsza powieść mogłaby do wście- 
kłości doprowadzić czytelnika; przerwane najwa- 
źniejsze i najdonioślejsze dzieje narodu, z których 
może, z których musi zaczerpnąć głębokich i o- 
statecznych nauk, do rozpaczy doprowadzić muszą! 

iemy doskonale, ile jest braków i niedostat- 
(ków w naszem opowiadaniu i w naszym rozbiorze, 
a sam autór może nam uczynić zarzut: pochwa- 
liłeś, podniosłeś, było to zbytecznem, ale cóż się 
z tego wszystkiego nauczyłem, gdzież krytyka, 
gdzież wytknięte niedostatki, błędy, ujemne strony ? 
Zgoda, tego wszystkiego niema. Ale do sądu o 
historyku, do roli cenzora pod tym względem nie 
czuliśmy się nigdy ani uprawnieni, ani uzdolnieni. 
Z góry zapowiedzieliśmy, że chcemy tylko wy- 
dobyć na wierzch dla dnia dzisiejszego oraz dla 
jutra naukę. Pod tym zaś względem niepodo- 
bna iść przeciw najgłębszym przekonaniom i pod- 
dawać krytyce, wynajdywać ujemne strony w są- 
dach, zdaniach i politycznych prawdach, wtedy 
kiedy rozumem i całem sercem podziela się je 
wszystkie i w całości. 

Dzieło nieskończone! Ale gdybyśmy tej epoki 
nie znali zkądinąd, gdybyśmy nie wiedzieli, jaki 
był jej koniec, gdybyśmy nie czuli na grzbietach i 
plecach, na zgarbionych krzyżach srogiego, bole- 
snego, upokarzającego końca, to jeszcze z tego 
co już znamy Z dzieła X. Kalinki, odgadlibyśmy, 
jakim być musiał. PE 

Przyczyn tego końca odszukamy dziś jeszcze 
w nas samych, byleśmy snmiennie zraża 
szereg z nich wypływających czynów 1 ai sk T 
tworzył stosunki i położenie, które pad ple 
Było ono rozpaczliwem i wyjątkowem, set Miret 
nem w dziejach świata. Już wtedy trudno, 9y 

i dobyć się całkowie. Czytając książkę 
z niego wydobyć LS dzi się, że każda kombi- 
X. Kalinki czuje się, widzi się, e" emal ni 
nacya była wadliwą, niebezpieczną, niema” nie- 


wiedeń 29 sierpnia. 
Obligi gu państwa. 
4/,%, Renta papierowe | | |; 
4%, ia srebrna « = 
4h SEEN ar OR E * 250 złe. 
41,9, Losy z roku 1854"po zir. 
40. 5 n 60 » „ 
4% ” » 


r y n 


1864 „ 100 , 


Czeskie . - 
Bukowińskie 
Galicyjskie - - 
Morawskie . : - 
Niższo-austryackie 


LJ 


P. Hecke oświadczył, iż myśl zakazii sprze- | 13 20 


76 85! 77 — 
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CZAS z Środy 81 Sierpnia 1881. 


UODO A za 


na wiosenne 13— 
g.75—10.60 złr. 
Owies na jesień 


na jesienne 11.50—12.60 złr., 
O złr.; jęczmień efective 
franco dworzec kolei zachodniej. 
8 złr., na wiosnę 8.50 złr, 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Za:Tad" kredytowego 
ziemskiego w ; 
Wykaz za miesiąc lipiec 1531 r. 
Pazostałość z dniem 307o czerw a 
188ł r. twe zj WEB LT. 150,474 e. 36 — 
Wpłynęło w miesiącu lipa SSE 
Razem . 160,490 e. 41— 
Wypłacono na 16 książeczek 
z których 2 umorzono łączną kwotę 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek — złr. 25 ct. 
pozostałość z dniem 31-go lipca 
11881 roku TERTE 


a Ehia ; 
urdu EE. 


2,795 c. 65— 


157,694 c. 82— 


U * U . 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 27 sierp — Wiedeń: pszenica 13— „do 
13:25 złr.; żyto od 09:75 do 10:20 złr.; jęczmień 
0— do 0'— złr.; kukurudza od złr. 0'— do O 
zł; owies od zł. 0"— do 0— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37:50 do 37:75 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12:90 do 12:92 złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13:25 
od —— zł. — Berlin: pszenica żółta 233/50 
żyto —— złr.; spirytus loco 5980; olej rzepako- 
wy 57:10 złr. — Szczecin: pszenica —— ——- 
złr.; rzepik (jesien.) —— złr. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 71:60 złr.; olej rzepakowy 83:— 
złr.; spirytus —*— zł. — Wrocław: pszenica 
—— głr.; żyto — — złr.; owies —— złe. spi- 
rytus — — złr.; kukurudza — — złr. — Kolonia 
pszenica — — złr. 


Ostatnie wiadomości. 


Telegram doniósł nam wczoraj © odbytej 

w Kremsmiinster konsekracyi. X. ATW biskupa 
Qanglbauera. Pomiędzy licznemi toastami od- 
znaczały się przemówienia ministra oświaty bar. 
Conrada i odpowiedź nowego Arcybiskupa. Oba 
przemówienia mają pewną cechę polityczną. | 
Minister rozpoczął od słów Pisma Św.: Potój 

z wami, a zwracając się do Arcybiskupa, wyrazi 
nadzieję, że tenże zachowa i nadal pokój W., dye- 
cezyi. Arcybiskup odpowiedział, że nigdy nie za- 
nomni tego pięknego i szezytnego godła. Ja pra- 


. 


podobną do przeprowadzenia do końca, zadnej su- 
mienje nie możnaby stanowczo doradzać. Siła 
złego na jednego! Nieubłagana loika pierwszego 
rozbioru prowadzić musiała do dalszych, a Polska 
nie była w stanie im. przeszkodzić. Takim konie- 
cznościom politycznym nie zapobiega się olity- 
cznemi kombinacyami. Pozostawało jedno do zro- 
bienia, nie mieć żadnej polityki zewnętrznej, a 
wziąć się do kuracyi w siedlisku złego, to jest 
wewnątrz; pozostawało stworzyć wojsko, finanse, 
silny rząd przededewszystkiem i lepsze stosunki 
spółeczne. Tego nie zrobiono! I to wielki grzech. 

Spróbowano zrobić za póżno i zrobiono na pa- 
pierze, a cieszono się z tego i obchodzono jako 
tryumf; to było rozpaczliwem złudzeniem! 

Stosunki były tak już zwichnięte, położenie tak 
dalece trudne, że i to jedno, co było do zrobienia, 
zależnem się stało od woli, a raczej czujności 
trzech zaborczych sąsiadów. Pytanie wielkie, czy 
kiedykolwiek byliby na to pozwolili; czy kie- 
dy pozwalali chwilowo, nie czynili tego tylko 
w przeświadczeniu głębokiem , iż liczyć na to 
mogli, że nigdy 
nie będzie. Bądż co bądź, trzeba było próbować 
od razu, wytrwale, spieszyć się i poprawić się a 
nie plamić.. Chociażby się nie było udało, upa- 
dek byłby piękniejszym, uszlachetnionym, a na- 
stępstwa upadku państwa „mniej  szkodliwemi, 
mniej zabójczemi dla narodu. 

W takim upadku męskim byłaby. siła dla na- 
rodu, która byłaby go może ochroniła od błędów 
porozbiorowych i wytknęła mu kierunek życia o0- 
party nie na złudzeniach, lecz na rzeczywistości. 

Sejm cztero-letni zamiast zostawić złe przykłady 
i tylko spóźnioną naprawę, mógł wyrobić regułę 
życia dla porozbiorowego życia Polaków, mógł 
nagromadzić istotne żywioły takiego Życia i przy- 
kład. Tego wszystkiego właśnie zabrakło im. 

Państwo polskie upadło, bo w tych warunkach 
istnieć nie mogło, bo upaść musiało. Stało się! 
Pozostał naród polski i pozostało mu zadanie być 


aślepieniem największem przypuszczać, lub nie 
wiedzieć, że te przyczyny i powody, które sprowa- 


pi i dowieść, że nim być potrafi. Byłoby 
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gnę, dodał wysoki „dostojnik Kościoła, pokoju, 
mianowicie pokoju między nami, z nami i w nasi 
będę się starał ten pokój zachować w powierzonej 
mi dyecezyi, jako drogi skarb, a rachuję przytem 
na pomoc rządu, Kapituły i ludności Wiednia. 


Dziennik Polski donosi z Wiednia, że rozpo- 
częły się już formalne rokowania pomiędzy rządem 
a ks. Adamem Sapiehą o udzielenie koncesyi na 
budowę kolei jarosławsko-sokalskiej. Trasowanie 
szczegółowe poruczono Pp. Ziembickiemu, dy- 
rektorowi lwowskiego Towarzystwa przemy sło- 


wego, który bezwłocznie rozpocznie prace. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że dotych- 
czasowy naczelnik miasta Petersburga Baranow 
ma otrzymać posadę gubernatora wojskowego w Ar- 
changelsku. Również notują one pogłoskę obiega- 
jącą w Odessie, że tamtejszy gubernator ks. Don- 
dukow ma być przeniesiony na Kaukaz, a na- 
stępcą jego zostanie ks. Woroncow. 


TOŻ ZETOR OTO OOOO OSOZ OOOZRZZ ZY RZECZE. 


Telegramy własne „Czasu*. 


Praga 30 sierpnia. Politik podaje telegram 
z Peterburga, donoszący, iż wybitni członkowie 
komitetu słowiańskiego przygotowują energicz- 
ne (?!) podanie do Ignatiewa, aby uzyskać za- 
bronione przez rząd rosyjski pozwolenie zbierania 
składek na budowę narodowego teatru czeskiego. 

Berlin 30 sierpnia. Biskup X. Korum by! 
w sobotę w Varzinie i prawdopodobnie będzie 
przyjętym przez Cesarza: Upatrują w tych odwie- 
dzinach załatwienić kwestyi biskupstwa trewirskie- 
go. Zapewne będą prowadzone z biskupem Korum 
dalsze rokowania względem powszechnego przy- 
wrócenia pokoju kościelnego. Potwierdza się wia- 
domość, że przyszłemu sejmowi pruskiemu przed- 
łożony będzie projekt ustawy mającćj zmienić prze- 
pisy tyczące się obowiązku - zawiadamiania rządu 
o nominacyach. 

Londyn 30 sierpnia. Hr. Karolyi zamierza 
% powodu stanu zdrowia swego zrzec się posady 
posła austryackiego; wymieniają hr. Wimpffena, 
jako domniemanego jego następcę. 

Belgrad 30 sierpnia. Dziennik Nowy wiek 
ogłasza odezwę do młodzieży serbskiej zachęcają- 
cą ją do licznego udziału na najbliźszem zebraniu 
się stowarzyszenia „Omladina“ w Belgradzie. Za- 
den rząd serbski — mówi odezwa — nie może 
stawiać nam przeszkód na drodze. 


dziły upadek państwa, nietylko mogą, ale muszą 
sprowadzić upadek narodu. Te przyczyny i po- 
wody, jak widzieliśmy, znajdują się głównie w nas 
samych; są_to nasze wady, nałogi, namiętności i 
niedostatki. Byłoby złudzeniem zgubnem mniemać, 
że z upadkiem państwa polskiego naród z nich 
się wyleczył, że po stu latach wykorzenić się dało 
to, co stanowi część składową charakteru i jeste- 
stwa narodowego. © zupełnem też i radykalnem 
wykorzenieniu nie marzmy! 
tego pamiętajmy zawsze i 
ze złem, stać na 
mi; starajmy się ograniczyć jego 
wychowaniem politycznem, ta 


się poznać samych siebie, 


linki, bo ona nietylko 
samych, ale wskazała, 


kładami wziętemi z upadku 
wszystko, czego 


podnieść się i 
nymi 
ważność i użyteczność higieniczna, której ać 
nie potrzebowaliśmy, lecz wyłożyć zaw: w niej 

m i poda jeczniczą usiłowaliśmy nie dla 
przeszłości, ale dla przyszłości. 


A teraz niech nam wolno będzie jeszcze słowo 
dodać. Dzieło nieskończone, to wielka szkoda, ale 
co ważniejsza, kuracya w połowie przerwana. Le- 
karzowi polecili przełożeni inną, wziął się do 
niej i rozpoczął leczenie jednej z tych chorób, co 
mówię, jednej z tych ran otwartych, którą także 
w spadku po przeszłości odziedziczyliśmy, której 
także początek i groźne do dzisiaj jątrzenie się 
mają swoją pierwotną przyczynę tam, gdzie inne. 
Zadanie ważne, piekące, bo już bezpośrednio i 
praktycznie dotyczy zdrowia organizmu. Usiłowa- 
nie wyleczenia nie jest tu tylko wskazanem, ale 
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Ale właśnie dla- 
wszędzie walczyć 
straży przed jego napada- 
rozmiary dobrem 
jak to bywało 
w naszych dziejach przed zwichnięciem zupełnem 
i rozprzężeniem zupełnem — nuczmy się! Uczmy 
bo to niewyczerpana nat- 
ka, a do tego posłużyć może dzielnie książka X. Ka- 
odkryła, że główne złe w nas 
gdzie ono i w jakich kó- 
mórkach serca i głowy znajdnje się. Bo ona przy- 
państwa, przepisała 
wystrzegać się powinniśmy, a co 
robić mamy, aby jako naród nie upaść, przeciwnie 
do dalszych przeznaczeń być zdol- 


— zdrowiem! W tem tej książki doniosłość, 
zalecać 
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Telegramy biura koresp. 


Buda-Peszt 30 sierpnia. , 
przybył wezoraj wieczór do Synat, 
mowali Rosetti i Ghika. O godz. ; 
króla. Na cześć Andrassego dany był obiad, na 
którym znajdowali się także posłowie francuski 
i angielski, tudzież arystokracya zaproszoną była. 
Hr. Andrassy zajął miejsce honorowe p° prawej 
stronie królowej. 

Paryż 30 sierpnia. Zapewniają, że wyszedł 
rozkaz zajęcia Suzy wojskiem francuskiem. 

Rzym 30 sierp. Zapewniają, że Papież naka- 
zał ogłosić w dziennikach zagranieznych notę kar- 
dynała sekretarza stanu Jacobiniego, tyczącą się 
zajść podczas przeniesienia zwłok Piusa IX. 

Petersburg 30 sierpnia. Goniec urzędowy 
ogłasza nominacyę oberpoliemajstra Kozłowa 
w Moskwie na dyrektora naczelnego  policyi w 
(Petersburgu; gubernatora Besarabii, jenerał-majo- 
ra Janowskiego na oberpoliemajstra w Mos- 
ikwie i naczelnika miasta Baranowaj guberna- 
torem Astrachanu. R: 

Kopenhaga 30 sierpnia. Tzha niższa przyję- 
ła 71 głosami przeciw 21 poprawkę lewicy, uzna- 
ną przez rząd i Izbę wyższą za nieprzyjmowalną, 
aby przywrócić redakcyę projektu budżetowego. 

Konstantynopol 30 sierpnia. Delegat au- 
stryackich posiadaczy tureckich tytułów długu 


Mayer przybył tutaj. 


Hr. Andrassy 
gdzie go przyj- 
71/, był on u 
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Antoni Kłobukowski. 


nakazanem: to obowiązek, to przepis medycyny 
sądowej ! 

Ale tymczasem czy kuracya ogólna ma być 
zarzuconą na zawsze i pozostać nieskończoną? 
Czyż ten chorobliwy, dziedziczny błąd, który jak 
nić czarna, ale poprzerywana, przez wszystkie na- 
sze dzieje się ukazuje, błąd niedokończenia tego, 
co zaczęte, ma być popełnionym i tutaj? czy tak, 


niedoprowadzone do skutku reformy, niezawarte 
acz negocyowane przymierza, ma pozostać nieskoń* 
czoną i ta książka, która wytyka, gromi i uczy, 
jak tych błędów uni 

na chorobę, tkwić ma choroba? Nie, to byłoby za 
bolesne, za okrutne, za upokarzające! To byłby już 
fatalizm, ciążący nad wszystkiem, co polskie, to 
byłby ten fatalizm, który sprawił, że tak pokre- 
wnych Sejmu Czt.roletniego X. Kalinki Konfede- 
ratów Barskich Mickiewicza jest tylko dwa akty? 
chlubić się doniosłem dziełem. ma- 
że pozostałj torsem? Byłoby to, ja- 
A czyż z drugiej strony, 


Czyż zamiast 
my ubolewać, 
ko przykład, szkodliwe! 
można uwierzyć w tych 
zupełną kuracyi, 


można nanczyć nas, jak mamy się zachować, 
pozostać narodem? Kto zaś może skuteczniej wy- 
wołać obrazem katastrofy finalnej konieczną kry- 
zys moralną i reakcyę, któż, jeżeli nie historyk 


łem uszanowaniem, z całą czcią, zwrócić się mu- 
simy nie do człowieka, nie do autora, ale do in- 
stytucyi. Ten zakon, który słowem, piórem i czy- 
nem tyle już położył zasług około higieny naro- 
dowej, który z taką odwagą a wyższością gromił 
przez usta swoich najznakomitszych członków wa- 
dy i błędy narodowe, ten nie pozwoli, aby w jego 
łonie popełnionym został jeden z największych — 
nieskończenie rozpoczętego dzieła, co mówię, nie- 
skończenie szczęliwie rozpoczętego uzdrowienia 
narodu !' ini 
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jak nasze niedokończone wojny, zerwane sejmy, 


unikać, czy w samem lekarstwie 


warunkach w skuteczność 
i czyż nie wskazawszy, nie po- 


kazawszy katastrofy ostatecznej i upadku państwa, 
hować, aby - 


niedokończonego dziś Czteroletniego Sejmu ? I tu z ca 
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KSIĘGARNIA SKŁAD, 
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PISM PERYODYCZNYCH 


$.A.KRZYŻANOWSKIEGO 
w Krakowie (2224-2-3) 
poleca wszelkie 
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awiadamia się niniejszem Sza- 
nownych Rodziców i Opieku- 

nów, że od 1go września b. r. 
rozpoczyna się udzielać le= 
kcye fortepianu od samych 
początków jakoteż i wyższej muzyki. 
Wiadomość w domu WP. Myśliw- 


l 
Maryi Serwatowskiej TEODORY JAWORSKIEJ 


w Krakowie pod L. 264 przy ulicy Sławkowskiej. 
Í 1 4 e. F . : 
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- NAUCZYCIELKA ZAKŁAD  |gągsńcim wje mo nów zuj m Pac)  MZĄdCA |D. E. Friedleina 

| wychowawczo-naukowy męzki dziców i Opiekunów, |"ZCZEP Pop w Krakowie, Rynek Nr. 11, 


takowy Szan. Publiczności. rodem ze Szlązka, teoretycznie wykształcony, sh Ę 
Mam na EA fortepiana i pianina najlep- z 10-letnią prakt ką, kawaler, wolny od wojska, poleca skład sw ój wszelkich 


F Sh k ka posady w Galicyi lub Królestwie Polskiem 
szych uznanych firm wiedeńskich i zagranicznych, idee Gb oari ien vni " 
przegrane fortepiana na różue ceny także są do afaa MO OdT EW MEERE Oferty, przyjmuje K Ż k k i h 
sprzedani tub ajo V (2268-58-10) za pik $ ika i "cl I SI e SZKOINYC 
Zmajdują się także bardzo zdolne nauczycielki saa jazz z (2252-8-3) 
map, atlasów, globusów 


i bony Francuski i Niemki do wzięcia. 
ihin ern uibo WM Poszukuje sie wzorów kaligraficznych i rysunkowych 


. . . . a u 
Przy ulicy Karmelickiej ucznia do C T k ie rni 
naprzeciw JO RM ky ror sorit Pennin ; 
jącz morgi = O frontu do ulicy:259 : : x 
n hito na dwie parcele podzielone do e ie Feliksa Drozdowskiego w Tarnowie. 
dania. — Wiadomość obok pod L. 169. (2253-3-3 | (2269-3-6) 


f że jak lat poprzednich także 
Tomasza Hendla. na rok 1881/82 przyjmu- 
5 Me S myka koca ka ję uczniów do zakładów nauko- 

odziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 3 mieszkanie 
połączona z Zakładem moim wychowaw- a "dE ton deznemi AR 


czym i naukowym w Krakowie (ul. Bracka d : 
Nr 159.) reskryptem Jego Excellencyi p.|4 na żądanie korepetycyę, zapewnia- 


Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. |jąc przytem dozór i opiekę ojcowską. 
L. 18288, podniesioną została do rzędu . s ki 
Feliks Waligórski 


Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających. w Krakowie, ulica Krupnicza 
Nr. 19 lit. B., dom Wgo Wład. 


Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
(2068-23-35) _ Wojezyńskiego. 


1881/2 w dniu 1 września tak z uczniami 
OGŁOSZENIE. 


przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
Z wielu stron zapytana, czy Insty- 


stale umieszczonymi. (1850-12-13) 
tut mój dla panien nadal utrzymywać 


e V 
Uczniów 
będę, odpowiadam niniejszem, że kurs 


z klas niższych szkół średnich przyj- I 4 
muję na mieszkanie, wikt i pod oso- nauk w zakresie wyższego gimna- 
bisty nadzór pod przystępnemi w4-|zyum rozpocznie się w mej pensyi 
runkami. L. Zgórek, d. 3go września b. r. (1716-6-6) 
starszy nauczyciel Seminaryum, Karolina Krynicka 
ul. Grodzka L. 72 II. piętro. przy ulicy Wiślnej pod Nr. 176, 
w domu adwokata Retingera. 


NB. Lekcye gry na fortepianie lub skrzy- 
u = 
Uczennica Mikulego 


pcach mogą być na żądanie udzielane 
w miejscu. (2174-6-6) 
os.ba zamężna, zamieszkała w Krakowie, 
może udzie ać lekcyi gry na fortepianie. — 
Blższą wiadomość udzieli łaskawie Wny 
Gralewski, apteka „pod Tygrysem* w Ryn- 
ku, róg ulicy Szczepańskiej. (2287-2-3) 


dyplomowana w Londynie 
i Paryżu, poszukuje lekcyj prywatnych 
w języku francuskim, angielskim i niemie- 
ekim, przez ten czas, w którym się zatrzy- 
ma w Krakowie dla wyćwiczenia się w ję- 
zyka polskim. Wiadomość pod lit. A. W. 
w Drukarni „Czasu. (2188-3-3) 


Z dniem I września 1681 r. 


rozpoczyna się IV. kurs szkolny szkoły 
snycerskiej w Zakopanem. Nau 
ka trwa 3 lata i udziela się w 4 oddzia- 
łach, a mianowicie: w I. rysuuki i modelo- 
wanie, w II. snycerstwo, w III. stolarstwo. 
w IV. tokarstwo. Uczniowie krajowi pobie- 
rają naukę bezpłatnie, zagraniczni płacą 
rocznie po 50 złr. Szkoła dokłada wszel- 
kich starań o tanie umieszczenie i wyżywie- 
nie uczniów. Podania o przyjęcie uczniów 
do szkoły przyjmuje Dyrekcya szkoły sny- 
cerskiej w Zakopanem do 1 dnia września. 
(2221-1-3) 


| J inaani w tym roku kon- 
serwatoryum muzyczne 
w Warszawie i otrzymawszy pa- 
tent, udzielam lekcyj gry na for- 
tepianie. (2301-2-3) 
W. Bukowska 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 430 
III. piętro. 


Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuzkich. (2228-2-6) 


ae sm 


Ogloszenie. 


Ti E za 


I! Trzy medale zasługi i list pochwalny !! 
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby ma wźosy;, 
zniewalają mnie do podania do pablicznej wiadomości, że 


KŁEEPUOQ M 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
A 


y p e i, T aa ay A a a E n E E 4 PRI, E Do E, R, 
1 JE A A gc? Rzy Wz? dz 2 Y Wu "Red 


Szkoła Towarzystwa Muzycznego w Kra- 
kowie rozpoczyna z dniem 1 Września b. 
r. zimowy kurs nauk, w którym udzielać 
będą: 

A) Nauki harmonii i kontrapunktu: Dr. 
Żeleński Władysław; B) Nauki elementar- 
nych zasad teoryi muzyki: P. Richlmg 
Wincenty; C) Nauki spiewu solowego: P. 
Niedzielski Stanisław; D) Nauki gry na 
fortepianie: P. Barabasz Wiktor, P. Bla- 
schke Józef, P. Molenda Daniel, P. Płache- 
cki Antoni, P. Richlieg Wincenty, P. Sié- 
rosławski Józef; E) Nauki gry na skrzy- 
pcach: P. Singer Wincenty; F) Nauki gry 
na organach: P. Richling Wiscenty G) 
Nauki elementarnej śpiewu chórowego (bez- 
płatnej i obowiązkowej): P.- Niedzielski 
Stanisław; H) Ogłoszenie dotyczące nau- 
ki gry na wiolonczeli późciej nastąpi. 

Nauka gry na instrumentach jakoteź na- 
uka śpiewu solowego odbywać się będą 
zbiorowo dla 2 nejwięcej 3 uczniów równo- 
cześnie w jednej godzinie lekeyi; każdy 
uczeń obowiązany jest przez całą godzinę 
lekcyi brać w nauce udział wskazany przez 
nauczyciela. 

Nauka gry na instrumentach, jakoteż 
aauka przedmiotów tutaj nie wymienionych 
rozpocząć się może, jeżeli się dostateczna 
ilość uczniów ńa takowe zapisze. 

Przy końcu roku szkolnego wydawać 
będzie szkoła uczniom świadectwa postępu. 


Piliptom, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi- 
tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu 4 z£r. 50 et. 


BE WALENTIN © 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągn dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso 
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda- 
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. 
Pół flakonu 1 złr. 60 ct. : 


P , 
Uniwersalny płyn przeciw łupiezy. 
Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważerie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. U:iwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 
flaken wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr. 


== NIGREVINA. 
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 


farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub sienny jest on zupełnie nieszko- 
iwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


1a: ETE oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
01 JOR taninowy, Flakonik 50 et. 


z: 1; „ wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 
Pomada chi:-0 wä, sów. — Błoik 80 ot. (1859-17-) 


„a do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- 
Wod b zteńska», wia utrwala barwę i dk tychże. — Flakon *0 sia zz 


J. IHNATOW IC Z. 


magister farmacyi i chemik sądowy 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice N. 20. $: 
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Laureatka 


konserwatoryum warszaw- 
skiego, uczennica St. Moniu- 
szki udzielać bguzie ltkcyi gry na forte- 
pianie. Wiadomość w księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego, - (2291-3-6) 


O Ai pracownie sukien 
damskich i polecam się łaskawym 
względom. Marya Habrowa 
(2299-1-3) w Bochni, obok poczty. 
| mom» + 4 „acc PC W | Z OE. 


ieszkanie moje wraz z pensyonatem 
dla niedorosłej młodzieży męzkiey, 
istniejącym lat 14, przeniosłem do 
domu Wnych Szancerów przy Pla- 
cu Szczepańskim pod Nr. 242, 
naprzeciw teatru. (2259-3-3) 
Kraków dnia 15 sierpnia 1881 r. 
A. Gettlich, 
dyrektor szkoły 8-klasowej żeńskiej. 


7 Przyjmuję na mieszkanie i stół 
Potrzebny jest zdolny „PP. Studentów 

A :4; - s |zaręczając rzetelną o;iekę i przyzwoite u- 

l wykwalifikowany pasiecznik, pasi cin Gł. Rynek e, 34, II. piętro. 

z bardzo pewnemi świadectwami. Zgłosić się] (2288-3-6) Różycki. 


listownie ze szcżegółowemi warunkami do 
Przyjmuję PP. Studentów 


zarządu dóbr Hoyskich, gubernia Wołyńska, 
przez Równa, pocztowa stacya Hoszeza. 
S : obecnie, tak: jak lat poprzednich, na mie- 


:DOOOSODO 
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2354-1-3 


P 


i | z= WPISY odbywają się w kancelaryi To- 
d 80 cent. do czarną)Szkanie wraz z wiktem. (2281-4-4) = 3 ° TERET . 16 Rzczkpoń: ki Ne: B40p gd 

Z zad : Malw na wiet i stan- warzystwa (plač Szezepań ki Nr. 240) o 
Sporys: O UWR od 60 c NE. Czekajska, Młodzież szkolną cyę przyjmuje| godziny 12 do-1 w połudme i od 5 do 6 
ent., Jałowiec skupuję. (2300-1-3) Dolne Miyuy Nr. 31. |zą bardzo umiarkowa 4 cenę wdowa po le- wieczór codziennie z wyjątkiem Ni dzieł i 
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Ż©ymirski aptekarz w Ropczycach. 


CAPSULES TAET 


Bardzo użyteczny wynalazek KAPSUŁEK TAET'ZA, które z powoda swej gięt! asty 
rozwiązały wielką trudność w przyjmowaniu wstrętnych dla smaku lekarstw, stanowi rzeczywisty postęp 
w terapeutyce. 3 ifipa FE f 

Chory najdelikatniejszej budowy, a;szczególniej DZIECI mogą bez wstrętu zażywać lekarstwa nieprzy- 5 


jemnego smaku, jak Kapsułki z Olejkiem rycinowym, Tranem Rybim, Balsam Kopatwy, elc., bez żadnego s A G E N C Y A STR Ę CZ E N 
"utrudzenia dla Żołądka. z z r ŁR 

ET ośr atat a BAM podp pó jek? eiócia 5 | guwernerów, guwernantek i bon 

ie : w aptekach PP. Trauczyńskiego fRedyka: we Lwowie: u >P, Mikolascha `i Krzyżanow= . . 

rakowie aptekach rauczyńskiego i yka 3 Ea Francuzek i Angielek 


Jiakiega; w Stanistawawie zu P: Mavnry i: w Warszawie ; u Dra, Heinricha: > : 

Są x . żĄ - Pani ZAŁLESKIEJ 
istnieje w Paryżu, na ulicy Bro- 
chant 11, od lat kilkunastu. Załatwia 
także wszelkie zlecenia co do zaku- 
pna. sprawunków we Francyi i inte- 
resa komisowe. (2115 7-12) 


„Own a mA ME 


Świąt. (2229-2-2) 
Z Wydziału Towarzystwa Muzycznego. 
Kraków, duia 24 sierpnia 1881 T. 


karzu, ręcząc P. T. Rodzicom i Opiekunom 
za dozór 1 prawdziwie macierzy ńską opiekę. 
Fortepian w demu. — Kleparz, plac głó 
wny Ni. 122, 1. piętro, naprzeciw Akadi- 
mii sztuk pięknych. (2266-3-3) 


Rodzicom i Opiekunom. 

śm pane oni Gi tia va-l- Zawiadamiam niniejszem Szanow- 
- 1 . . . 1 

faliga E Perkeatkop nych- Rodziców i Opiekunów, że doł.. 

lat kilka w Jaśle utrzymy- zakładu mego „ wychowawczo-nauko- 

wałem, przeniosłem do Kra-| 7989" przyjmuję, jak zwykle, mło- 

kowa; ul. Batorego 1. 159. (2273-45) dzież kształcącą się prywatnie lub 

: R zpąE: d Wil też uczęszczającą do. szkół pubłiczn. 

yszar SOn. Władysław Kudasiewicz, 

A GEREP N NET właścicici pensyonatu męzkiego 

w Krakowie, ulica Franciszkańska, dom 

00. Franciszkunów, uaprzeciwko Pałacu 

Biskujiego, drugi podworzec, 1. piętro,| 

od strony Muzeum techniczno - przemysł. 


iętkości i elastyczności 
szkół publicznych u:zęszczające zape- 
wniając Im sumienny nadzór `i opiekę. 
Józefa Łusakowska, 
(2164-7-7) | wdowa. 
Ulica ów. Józefa Nr. 497. 


maseaan YO 


awiadamiam szanownych Rodziców i 
ER że przyjmuję panienki do 


RZ r n S 


E: 2826: E9) 


a a AA 
wytrzymującej wpływy powietrza. 


(Powłoka nieprzepuszczalna: wodę, opierająca się wpływom powietrza, parze i kwasom. ) 


Przeciw gradom na fasady domowe, 
Przeciw rdzy na wiazaniach żelaznych, 


Poszukuje się na wieś w bliskości 
Krakowa R 


nauczyciela 


zawiadamia s'ę, że w domu pod I. 30 ulica 


- Bliższa wiadomość u stróża. agr o prm E wt arak r espia (2102-6-6) Przeciw wilgot. Ściańom i zbutwiałości murów. |do jednego chłopca, ucznia trzeciej klasy 
całe bardzo porządne i stosowna Spiel 3 Powłoka opiera się wpływom działającym na podłogi, beczki na wino, kapiny kąpielowe rezer- gimnazyaluej. Pożądanemby było, gdyby 
saa waęlędiih a aba, Wiadomość FORTEPIANA. woary itp. Setki od siedmiu lat przez: nas powleczonych fasad domowych, łazienek i 40 mostów tenże mógł udzielać języka francuskiego i 


żelaznych stwierdzają wydatność. Przyjmujemy także roboty tego rodzaju.i wykonujemy przez 
naszych robotników. Ceny, karty farb, przepis użycia franco w składzie fabrycznym: (2325-1-6) 


Wiedeń. VE.. Getreidemarkt, 15. 
W XlIVtym roku szkolnym 


konc. pierwszego wojskowego kursu. szkolnego 


dnia 1 września rozpoczyna się nowy kurs przygotowawczy dla jednorocznych ochotników; 
d. 1 października takiż bie dla egzaminów kadeckich. Pensyonat. Program w zakladzie: 
Wiedeń, Kolowratring Nr. 9. (2140-2-10, 
5. Barrault, c. k. major. 
ORENZZRPDZZZAZZRZOOWĄ CA R ZRZO RR O DZA 


Duszność, | q Wszel- 
SEAN EVRALCIE SRE 
A STHM EFERNEVRALCIESĘAE 
dawnione i wszelkie cierpienia kana- nerwowe każd chwili ma ą po 
Ro osdsobowych ustępują po użyciu użyciu (= anti gijnych 
RUREK LE ASSEURA. |Dra ORONIER. a. 
W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue de la Monnaie, 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


RH: CI i D oiae o aia s 


Zamówienia giełdowe 


wykonywam najrzetelniej za małem pokryciem, szczególniej polecam jako tanią lokacyę 
kapitału i spekulacyę 4, węgierską rentę złotą. 
B. FREUND w Wiedniu, I, Wipplingerstrasse Nr. 47, naprzeciw giełdy, 
Na listowne zapytania odpowiada odwrotnie. (1728-23-30) 


- Obwieszczenie. 


L. 1526. (2353-1-8) 


Zawiadamia się Szan. Publiczność, że do mego 
składu przy ulicy św. Jana L. 309 w Krakowie 
nadeszły fortepiana z pierwszych fabryk. 

(2289-2-6) T. Masłowski. 


gry na fortepianie lub przynajmniej jedne- 
go z tych przedmiotów. (2284-2-3) 

Zgłusić Się możra przy uli.y Sławko- 
wskiej pod Nr. 266 na I. pęjitrże. 


bliższa w tymże domu, gdzie przybita szafaa 
z kartkami na wynaję ie mieszkań. 
(2191-3-3) 


EAN aeee ee A M a 


Celem wydzierżawienia dochodu 
z.propinacyi piwa, wódki i miodu 
w Sanoku i Posadzie Olchowskiej, 
oraz dodatku gminnego od wprowa- 
dzonych do Sanoka i tu wyprodu- 
kowanych trunków, jakoto: wódki 
i piwa, na czas od 1 stycznia 1882 r-f Doutsen, Polnisch, Franzóssch u. Englisch. Lehr 
do 31 grudnia 1884 r., odbędzie SIĘ | kurs z 1. September. Mieitateprelss miissig. Ein- 
y page Moytacya ma EBY Wi rea Tare 
dzinie 9ej przedpołudniem i zakoń- 
czy się o godzinie 2ej popołudniu. 

Łączna cena wywołania wynosi 
12,781 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne mogą być w 
godzinach urzędowych przejrzane. 


Sanok dnia 26 sierpnia 1881 r. 
(2353-1-3) Burmistrz. 
O 


OGŁOSZENIE. 


Od 1go września 1881 r. zefa (Po 
mi . ro ; 
Kasa Oszczędności w Wie- Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1go 


liczce podwyższa procent września tj. we czwartek. 
dek 6! a od Nauka jest wykładava w niemieekim, 
od wkładek na oki go polskim, Rey i angielskim języku, 
. i również udzielane są wszelkie wiadomości 
pożyczek na hipote b szkolne, nauka rysunków, malarstwo, robo- 
od sta. ty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe i 
cielesne rozwinięcie uczennie jest najwyż- 
szem: zadaniem przełożonej. 

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z 
największą gotowością udziela się a zgło- 
szenia się będą przyjmowane w losalu szkol- 
nym ulica św. Józefa Nr. 493. 


G. Rehefeld, 
2182-7-10) właścicieika zakładu. 


; Deutsches > 
Lehr- und Erziehungs-Institut 
L. Tschapka, Domherrengasse N. 125. 
8-klassige hóhere Tóchterschule 


: verbunden mit einem 
Pensionate u. Fróbel'schen Kindergarten. 


Wilhelm Femzf 


poleca 


TAPETY 


krajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
szlaki w arabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterye, listwy złocone, 
prawdziwe amerykańskie ceraty 
na meble i Stery do okien płócien- 
ne i drylowe. 


Podejmuje się tapętowania 
mieszkan (2098-54-) 


Z OWA 


Brassicon. 


Jedynym środkiem na ból głowy» 
migrenę, zawroty, uderzenia 
krwi, są krople od bólu gł wy Brassi- 
con Wł. Russyana, ktore znalazły 
tak obszerne zastosowanie w cierpieniach. 
Przyjęte w roku bieżącym na wysławę 
przemysłową w Warszawie, zyskały 
sobie pochlebną wzmiankę, a liczne próby 
dokonywane na miejscu dowiodły, że Śro- 
dek ten działa nadzwyczaj szybko przyno- 
sząc prawdziwy i niezawodny skutek. Kro- 
ple od bólu głowy Brassicon zaajdują Się 
obecnie we wszystkich znaczniejszych mia- 
stach Europy. — Laboratoryum w War 
szawie, ulica Bracka Nr. 2. 

Składy w Krakowie w aptece „pod 
Tygrysem* F. Gralewskiego, „pod Sło- 
niem* E. Stockmara, „pod złotą Koroną“ 
A. Trauczyńskiego w xynku głównym. 
Cena flakonu 1 złr. (2002-3-) 


dniu 23 sierpnia 1881 r. ze Świ- 

tem zjawił się w Zakładzie w Czer- 
nich „wie bardzo piękny duży wy* 
Zet. Myśliwy, któremu tenże za- 
ginął, może go odebrać, jeżeli poda 
szczegóły dowodzące, że jest istotnie jego 
właścicielem; oraz gdy zwróci wyłożone 
na tego psa koszta. 

NB. Jeżeli w dviach ośmiu od ogłoszeLia 
właściciel po psa do Czernichowa się nie 
głosi, wyżeł ten będzie ofiarowany ama- 
torowi, który wyłożone koszta za tegoż 
zwrócić zechce. (2227-2-2) 


amman aaas 


Starszego lekarza sztabowege Dr. Müllera 


Miraculo-[njection 


leczy bezpiecznie w trzech do pięciu dniach wszel- 
ki wyciek kanału moczowego, nawet w bardzo 
zastarzałych wypadkach. 


Skład utrzymuje Karol Kreikenbaum w Brun- 
szwiku. 


Wyrób ten zjednał sobie w bardzo krótkim 
czasie sławę w całym świecie i zastogo- 
wanym bywa i polecanym przez najsłynniej- 
szych lekarzy. (1953-5-9) 


| KASY. 


Kasa Wiesego Nr. 2, kasy pultow: Nr. 2, 
Nr. 1, O"a, O, wszystkie z zamkami pance- 
rzowem., wszystkie z trezorami, za bardzo 
niską cenę, nawet ratami, do sprzedania 
u J. Bajera w trafice tytoniu przy 
ulicy Grodzkiej. (2235-4-6) 


Niemiecka koncesyonowana 
wyższa 


Szkoła żeńska 


English school fr young ladies 


w połączeniu z ku:sem 
dalszego kształcenia, 
pensyonatem i 
Fröblowskim ogródkiem 


dla dzieci. 
Ulica św. Józefa (Poselska ulica) 


~ (1081-22-) 


68 AINT -RAPHAELEE 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win est najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek okrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną LA 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka ; 
p ST: w cukierni P. Heinricha, ete. i í > 


Exportacja : Cie Prop" du Vin : SO Rape, à Valence (Drôme), France. 
(1957-8 ) 


EA EATE RD ADEDE 


Winogrona 


w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, świe- 
że i dojrzałe, szczególniej odpowiednie do’ kura- 
cyj po chorobie i na wety, starannie zapakowane 
w pięknych 5 kilowych koszykach po 2 
zr. rozsyła pocztą opłatnie za zaliczką lub 


odebraniem należytości. (2072-9 12) 
R. Maiti w Tryeście. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Br. Lipowski, 
(2094-3-3) Prezes. 


Przędzę wełnianą, nicianą, na pończochy i ko- 
bierce we wszystkich gatunkach, nawet najtań- 
szych, dostarcza o Górmar pod Miihl- 
hausen w gii. Uprasza się o dokładne wska- 
zanie RAI gatunków. — Poszukuje się także 
zdolnych pośredników sprzedaży. 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


W  Grób-- 


